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BERLIN. Niemieckie Biuro gabinetu Rzeszy. ~tatecznego porozumienia. oo do l n.e. -. . · ' . '.jo pojenl;ności i85 ton - Je.Si 
Informacy1'ne donosi, że ponie- Olicjałnie nie podano do wiado- incydentu . z krążownikiem Ze stroiny br'-·tv'.1'skiej po.d J0 1UJŻ nie do· użv~ku. Natomiast 

mości, jakie wymagrunia czy też · · J 1 J d h waż sytuacja, wytworzona na wnioski postawjł ambasador Rib- ,,Leip~~g" i że wobec t.ego usta-. ·kye;Ś~~ny j~st . f8!k~, · że ~,g:est" flotylla . łodzi. podwo. ·ny~ 
skutek powtarzania się napaś- bentrop komisji 4-cl! mocarstw w lono, 1z ambarndorow1e ponow nveim1.edko·wlosk1 Jest me1istot rządq walenok1ego, złozona z 
'ci na niemieckie okręty Vl'Ojen- Londynie. że wymagrunia fo szły nie zwrócą się do swych rzą-' ny, a1bowiem -. jak wskazu-. 14 łoazi; liczy ·3 . lodzie najno· . 1 · d · bardzo daleko, dowodzą nie tylko d, k · k 16 ł d 1. .1 ne, me pozwa a na wyJaz m1- nastroje, które wytworzono w opi· ow o in$tru ' CJe. . je · statysty ·a ~ :ńa . o •Zl wszego· tv~[>U, wy1Uuuowane w 
·nistra spraw zagranicznych z nii niemieckiej za pośrednfotwem , W uzupck~cniu tego kon::iJ· po.d,~·odn)~ch floty. hisZipań-' ~G~ou , r0ku 1936, p~ 10,?0 t.~ 
Berlina, zawiadomiono ·w dniu nasy, lecz i pew·1e enuncjacje u- nikata nółurzędowo stwj~rdza- ~he1 gen .. Franco rq_zp9rz<\dza ,;;azc;la, orąz 6 łodzt . r~wmez; 
wczorajszym ambasadora ,V. rztkwe.wlęc minister . Goebbels w ją, że impas .trwa w dalszym tylko ~'i'lema, z kŁorych Jed·I nv~'i'oczesnyich - po. 8?0 ton 
Brytani·i, że planowana wizy- mowie, wygłoszonej w niedzielę w t::api i widoki poroz:;mienia ~ą na starego typ'U z roku~ 1917 każda. · 
ta barona v. Neuratha w Lon- Worms, f.oruszając ten temat, o- t•U) :..izo n.i\.łe. 
dynie musiała ulec odroczeniu. świadczy, iż „z dużą troską" Niem- Na ogol koła londyńskie Zd· 

·BERLIN. Komunikat, donoszący cy obserwują „nowy materiał za- . d 
o odłożeniu wizyty min. NeuTatha palny'·. pa~rnJą się na sytuację ość pe Qenionstra~ie" w .. Paryżu · w Londynie, zaskoczył nie tylko Dalej mówil on „o zbrodniczych i-:ymistyczrne, zwłaszcza dlate
tutejsze k1>ła polityczne, lecz i dy- prowokacjach hiszpańskich", któ- go, ie Jdnieją obawy, iż w ra-
1.>lomałyczne. ry!!lt. Rzesza „~it; puści J>łazem", .~ zi.e rne:dofścia 'do porozumienia : po upadku rządu ·a1uma 

ze zdziw.ieniem przyjęto wiado- mow1ąc o nadz1eJacl1 co do decyz.J1 . . . ·d L . „ 
.mość, przekreślającą do pewnego komitetu nieinterwencji dał wyraz w spraw.te mcy entu z „ ,etp· PARYŻ. · Po wiocu ·so.cjali- ·temps prz)·Lył do Minit>ter· 
stopnia szereg daleko idących przy. oczekiwaniu, że wszystkie dotknię- zig", rządy niemi~ki i \_Vłpski st.yc2lll~1Dl,' ·zorganizowanym stwa ~praw Zag-raniozmych. 
puszczeń, a ltawet i nadziei co do te znanym incydentem mocarstwa irważać beda iż mają ręce roz- przez·s. F. I. O. w LunaipaDkm, Przed we,j6cicm <lo swego ga 
zarysowujących się mO'żliwości po- staną w jednym szeregu z Rzeszą. · ~ · · ·d• · k · . hód f b 'ł k lk d , rozumienia nie tylko w sprawach Ambasador Ribbentr{)i> domagał I wi'.'lzane 1 po e1mą a CJę repre utworZ)'l się poc ' mani e· inetu zamiem on ·i ·a z an 
hiszpańskich, lecz: i w kwestii paktu się i>od.obn.o w Londynie ukarania S)'Jną na własną rękę, co - stacyjny w liczbie 01koło 3.000 z zebran:xmi taµi dzieJmika
zaehodniego. ! , rządu w ~alf:2!1ckji pr:krzę;it_nąkaz~nie według Qpinji bryt,·jskiej, ,,..... ludzi. · rzami,' kt~rzy za.k.oninnikowa 
Sziakająe motywów, które nwjłY• mu wydarłla ki u 0 ę ow WOJ• równałoby s1ę zerwaniu nkła- Pooh6d skierował się · ua li mu podaną pr"1:ez prasę li-
~.'~~ n~ęQ~ize!i.~ r:;stk~:_ LONDYN. Narada przedsta- du o nieinterwencji. .\.\tenue de Grahde At-mee, stę członków nowego rząd t. 
prz:ypu.s7.Czenie, iż obrady 4-ch mo- wicie~i 4 moca~stw, pod prze- LOlJDYN. . Jak potwierdza· gdzie dos~ło do starcia. z·_po· · _„~ie czytałem tej listy ··:-r 
can.iw na te~t skarg, wniesionycl1 wodn1dwem ~1n. E<l~na trwa- ją z kół doob'rze (poinformowa Hej~ któ~a· usifo~,,a~a rozp_to- ·?swJa<lczył Cliaut~mps! śmie 
~~~1:'5f:c°::e:ubb:n~~:~:!nf- ła · przeszło dwie ~odzmy. qglo nych, Niemcy istotnie zażąda $ą~ · man1Ies.taD;fow._ . , · . .J<ic sH;, -:- ni~ !uog~ więc J>,a· 
!Jem ~ipz.ig", nie rokują widoków szo~y po- n.ara~z1e ~om~Illkat ly, aby wspólna akcja mors-ka Na placu E~-01le .zgromadz1:111om pow1edz1cc •. cz;; ?~!powia 
załatwienia zgodn.ie z żytteniami stwierdza, ze me os1ągrnęto o- 4 mocarstw miała na ce1u nie ~i si~ pono~ni~ · demonS'tran<;1 I da r~lła rze~zyw1~tosc1. _ , 
-------------------------• t},lko <lemonsrtrację flot w i sk 1erowah się na . Poła Eli· 1 a !>) lamc, .cz) poda '\ krot 

Z I ID
. ach na wille .• 1.01.stra por-cie Walencji, ale również zej-slkie. Tu doszło donow,y~ ce ostateczn.ą lis.tę nądiu, Cha.v. 

~konfislkowanie łodzi podwod starć - z _ policją, i· z gwar<l~~ temps po'ń1edzia):. Podam _J<\ 
nych, jakimi rozporządza flota l'Uchooną. O ' p<>łnocy spo:ko1 P'.in.om .z p~wnosc1ą ~od_ k?· nie spowodował ofiar rządu hiszpańskiego. wstał iprzyvv-.rocony. mec dnia. ~8: ,P~'\\'110 me kazę 

N. t · · PARYŻ O "'odz 9 30 Cbau panom wr(v ·w rutrn 
KOPENHAGA. !Wczoraj we !ej wiUi oraz w kilku domach iemcy mo )lWllJą swe zą- · - b · • 

i\-czesnycli. godzinach ran- sąsiednich. Minister Allsing danie tym, że bezpieczeństwo z B r u ks e 11· d o p o w s k ,. 
nych dioikonanio zamachu na Amiderson był w tym czasie okrętów, biorących udział · w I 
wille duńskie.go mintlstra sor. w podróży, a ż001a je·go i cór- koD'tr-0li morskiej 111a wodach 
wojS.kowycli. ka, śpiące w domu, nie odlnio· his11pański.ch, nie może ·być 

,W, og1ródlku, w l>ezpośred
nieJ bliskości doonu, wyibuich
ta bO'llllha o bOJrdzo dUJżej si.le. 
W yhoch wysadził szyby w ca· 

.sly żadmycli ran. sknrtecznie ZjlJ>e'W'D.ione, dopó· 
Sprmvcy zamachu nie zo- k~ łodzie ipodrwodne mają SWO 

stali uj.a.winieni. Mim. Amler· bodę rucliów. 
.son należy do rpa·rlii socjal- Ja1ko gest pojed111awczy, 
demokratyczmej. Niemcy zaofiarorwały w·raz z 

Włochami gotowość wywar· 
cia nacisku na gen. Franco, a· 
by rów1nież wyrzełkł się łodzi 
podwodnych. Łodzie podwod
ne obu stron walczącYdi mia 
łyby pozostać przez dalszy o· 
kres wojny domowej w kió· 
rymś z portów nellri.ralnych 
pod wspólną •'kon.frołą 4 mo-

Rząd włoski 11odw1ższa place 
swych urzędnik6w o 8 procent · 

RZYM. Rada ministrów po: •roku 1927 zredukowane były 
ltanowiła podwyżf·zyć o 8 proc. o 5 proc„ zostały pr·zywróco

pohory urzędników .we wszy.st- ne do dawnej wysokości. 
kich urzędach i instytucjach, ~Vydano również za1rządze-
zależnych 9<ł państwa. nie, zmierzające do poprawy 

stanu mater·i.ałnego emery
tów. Zarządzenie obejmuje z 
górą 900.000 urzędników i eme 
rytów. 

Yłi st-OSunku do duchowie·ń
si.wa fundusze specjalne, dla 
niego p:r:zeznaczone, które w 

carstw. · 
żąda-nie Niemiec i :Włoch 

zostało jprzez W. Brytanię i 
Francję stanowczo cttfrztllCo-

· · · Już wylądował balon „LOPP" 
W- poniedziałek po . Jl1)łud- pusz,cza, że chodzi tu o zawo 

ni.u· po godz. 17-tej ... vylądo- dy.- Gordon Bell:netta, rozpo· 
wał w pobliżu majątku· Ławi- częte w Bru~el!:, 
ca .(powiai Międzychód) kpt. Balon „Zur1ch :> lądował ?.n. 
Burzyńsk1 lecący na halonie 21 hm. o godz. 20,40 w pobhzu 
,, L O P Pt. Lądowanie odby- ws~ Wiei.ka Łąk~ w pow. gosty:ó 
lo się bez wypadku. Balon za sk1m. po przel?Cie nad L~sz.ne~i. 
bez;pieczoho na ·miejscu. Lotrucy mogh utrzymac się Je· 

.BERLIN. Niemieckie Biuro szcze około 2 godzm w powie· 
InformacyjQ.e podaje za pra- trzu. . . 
są czeS'ką że dwa wojskowe Za Lesznem wyrzuc1h balast, 
sa.nwl0rty' ozechosłowa~ie nie mając)uż widoków na dal. 
zmue;iły do. lą~<nv~n.ia. w po- szy P?myslny .lot z powodu bri> 
blliżu Pragi memi1eck1 balon ku wiatru. 
„Chemnitz ·10". Zalogę hal<>- Załogę stanem- i:: ---,_ dr. 'fil· 
nu · staJllOwiły dwie owby. genkampf i jego towarzysz 

Prasa . ózeska twierdzi, że Te~b(_)SCh. Lotnikami i p<>wło
bal~m · brał udział w zawo· ką halonu zaopiekował się p. „ . . ei . d~~ ha:lonow;ych .. Niemieckie J Hilary Poniikiew~kł z Gryl(>-Planow1 odwrol spod Bilbao. ~u,. !nfonn•cyin_e · przr wa • . . 

-Wqbuch 11nln pod ldlnlką szpitalną Straszuwa katastrof a 
MADRYT. Wczoraj na odcin quendojeda, Sagibur, Penahlan ł Llano oświadczył, iż na fron· Dr. Pawlak zabity - 2 osoby rannc-

ł;.u środkowym wys8:~z<?no ca~, wzgórze 3~5, wzgórze, P<;>- cie hi..skaJskim woj~ka rządo- Cały Inowrocław· wstrzą- k~'~.a i p. Twardosz dozna'!. 
,minę, podło~oną p~d .k:lirn~ą łozone n.a wschód od Respald1- we, według. komumkatu r~·· śnięty zos~ał, ka.tast~ofą s~o ~ęzk.1ch obrażeń. W !:fanii> 
! szpitalną, n1~zcząc liczne ~~a- zo. AlkCJa fr.wa nadal. . du 1~~leuckiego, wy~-0fały s1,ę chodo"~ą, k.tore1 ofiarą pad! · niemal beznadz.ie,jnym odwi1· 
:zda powstanczych karab1now Na ~roncie. Leon oddziały zigodme z rozikazam1 na z go- znany 1 cemony lekarz Dr. Jo zion'o ich do SZ\pimla. 
•na.szynowych. - powstan~ze zaJęły P~na Herr~- :')' przygotowane stanowiska. zef Pawlak. Pozostałe : dwie osoby doi: 

Na froncie biskajskim, we- ro, panu1ą-ce nad dolmą Cub1l· W rzeczywistości siły pow- Dr. Pawlak w towarzy- nały tylko nieznacznych ob-
dlug doniesień oficja~ych, 'voj !as._ Na tym odcinku nieprz.y- stań~ze _wyipar.ly wojska rządo stwie k~lku ,o'sób '~ybrał. się rażeń. · Tragiiieznie zmarły dr. 
ska rządowe spod Bilbao wy- 1ac1el został zmuszony do ucie- we i me moze hyc mowy o na wyQleoikę do Kru.szwiey. Pawlak pełnił funkcje prr 
~oft!ją się w zupełnym p0- czki. . P_lanowym odwrocie odrlzia- Za Mątwami.. auto w całym mairiusza sllpitala powiatowe 
'l'ządku. . . ~a froi;ic1~ <;:ordohy pow· łow rz,dowych. P.ę<lzie ,vpa<lło na ~rzewo. go i l~karza rejonow:ego· -U· 

SALAMANKA. Ofic1alny ko ~fancy zaJęh C1mes Puntales DaleJ generał stwier<lza, Skutki z<lerzema okazały be2)pieczalni Społecznej. 
im.unikat ~:zt!1bu donosi, .że ~,·oj- n~ odcink~ Espiel. }"a inny~h że Bil~ao. po.w:a~a do norm~! się faJalne. Prowadzący .~a- Dr. Pawlak był m a a) 111 
ska powstancze pocz~·i:i1l)'. da~- ~rontach nic szczeg~lnego me nego zyc1!1 1 Jl_lZ od w;-cz?raJ ~uo~~~d, dr._ ~awlak J;>ODit05ł . d~iałaczem uiepodległoś<:iu · 
~ze postępy, na fronc1e ·-h1ska1:- l zaszlo.' . . . · nowa ra<l1ostac1a pow&tań!łza sm1erc- na- Illll_eJScu, dwie oso-:. wym i ceuiot1ym pra'c:b\.v·n i -
~-~-Oginendo.i'-U~ : SEWiJIJDA.··Gen. Qu~ de ciJ!bllia-ietst-_;w; :-~1e. bi;~zaś, .~nówicieo.-;I'omcza kiem społecznym. 

·chcemy silnei Iloty Wojerlnej~. i ~Kolonii 



f. 

Str.! 

łłie ,bJlo ataka na „Leipzig!' 
twierdził rząd ·hiszpadskl · -·Porozumienie mi~dzynarodówki 

LONDYN. Charge d'affaires ~g„ i wyrażając gotowość ttdo 
hiszpański złożył wczoraj mi· wodnienia twierdzeń rządu hi
nistrowi Edenowi notę rządu .szpańskiego, kt6ry zgadza się 

. hiszpańskiego, zaprzeczając udzielić wszelkich ułatwień dla 
raz jes.zcze tw.ierdzeniom. o a- obiektywnego śledztwa' przez 
·takach na krążownik. „Leip- rząd brytyjski. 

w sprawach hlsżpańshlcll 

Napad pszczół na wrcieczke 
. 90 osób odwieziono do szpitala 

·W po.Milim K01wma miał oo.e 
gdaj miejs·ce .rzadlko notowa· 
ny wypadek. 

!ej na pomoc straiŻy ogniowej, 
też nie odniosły żadnego sku 
film. Dopiero sprów.adrony na 
miejisce ·wypadlku psz~elarz 
opanorwał sytuację. zabiera· 
jąe pszczoły do uła. 

ANNEMASSE. 1 Odibyło się 
tu 6potlkanie' pr~tawicieli 
Dmgiej i Trzeciej Międzyna
rodówfki. 

W &poiJkaniu tymi ze strony 
Drugiej 1Mi·ę<łzymarodówtki 
wziPli udział prhwodniczący 
de Brouclrere i sekretarz ge
neralny Adtle.r, a z ramienia 
Trzeciej Międzyn.arodówki 
Cachin ·i Be.a; e (Francja). Gal
.Io (Włochy), Dahlen (Niem· 
cy) i Checa (His7lpania). 

Thorez, lclóry przybyt dl() 
Annemasse w niedzielę, odje 

chał w poniedziałek po pął-ud 
niu do Paryża. Zebranie, kt.6· 
re odbyło się w jednej z ka· 
wiarń, trw~ło 2 i .pół godziny. 

kazała, ze obie mi~~aro
dówki prowadzą w-0hec Hi.sza 
pauii podobną politykę i 7.e 
domagają się jedna i druga 
zn;esienia blokady, przywr& 

Ogłoszony po zebraniu ko· ofnia narUJSz0<nego prawa mię 
m'Ulnikat podaje, ~ż delegaci diy.narodowego i zastosowańia 
dokonali wymiany poglądów paktu Ugi Narodów . 
na kwestię jak najlepszego Zgodnie wyrażono żyicze. 
sposobu prowadzenia akcji na nie, aby nastąpiły w krótkim 
rzecz His7.1Panii za wsip6lnym czasie nowe kontakty' celem 
porozumieniem w..szędzie,

1
21ba<lania hardziej szczegół<>"' ' 

.gdzie to jest mo•żliwe i bez wego konkretnyćh środków 
niepotrzebnyich tarć. poonocy materialnej i moi:al-

Ta wymiana poglądów wy- nej dlla Hi.sz;panii. 
Na kliącą łam wydeczlkę na 

padł rój ipszooół, wywołrująic 
straszną pllnilkę. Wszeillka wal 

, ka ~ owadami byt.a hezskiu· 
' 'tec2llla. Strwnien.1e wody, piu 

gzczane z hydrantów przyny· 

Slcitki 111aipadu o.wadów by· 
ł y stn1Urtne. 90 osób odwiezio· 
no do S?JPitala. 

Zab,tkow' środek lokomócii 
Jest nim w Berlinie doroika konna 

4.000 wieźniów odzyskało wolność 
z powodu narodzin naste1111 I onu buł11rskie11 

BERLIN. Zanikające w Ber
linie dorożki konne stają się tu 

·coraz hardziej zabytkowym 
środkiem. lokomocji, używa
nym tylko przy nadzwyczaj-

· tt"Ych wypadkach. 
Tak więc :m.iłośnicy starego 

Berlina zmobilizowali w ostat
nich· dniach wszystkie dorożki 

. ;. 

konne . berlińsikie w liczbie ok. 
30 i udali się na wycieczkę po 
ulicach, oglądając różne stare 
osobliwości miasta. 
Dorożki' i konie udekorowa

ne były bogato kwiatami i, cią
gnąc sznurem . przez miasto, 
wzbudzały zainteresowanie i 
wewłość przechodni-ów. 

Tragiczna ucieczka .wieźnia
tuż przed rozprawą karną· , 

Z Gniezna donoszą; Z okna zień 22-letńi Stanisław Popow-
poczekalni tutejE?Zego Sądu O- ski. · ' 
kr~owego, ?lmyliwszy czuj- U.Padłszy z 1-go piętra na 
nosc konwo1enta.. wyskoczył bruk, Popowski doznał ohra
tuż przed rozprawą karną wię żeń wewnętrznych. P.J,"zewie-

. zfono, go 'do szpitala. · · 

Samolotr włoskie i niemieckie 

SOFIA. Uroczystości z po
wodu urodzin następcy tronu 
trwały bez przerwy w <:dym 
kr!tlu do dnia wczorajszego. 

We wszystkich świątyniach 
wszystkich wyznań w całej 
Bułgarii odprawiono Te Deum. 
Ludność nieustannie manife.
stował~ dając wyraz swemu 
przywiązaniu do króla i rado
ści z powodu przedłużenia dy
nastii. 

Smierc dziecka 
w płomieniach 

- We w~~ Mazury, pow. Po· 
niemunrie spaliły się budynki 
mieszkalne i gospodarskie 
dwóch rolników, przy czym w 
płomieniach domu Aleksan
drowicza znala:~a śmierć je
go 11-letnia córika. 

_;cy ·~ ., ł'~ ~ U~Sł~,~~~ pą_~st~'~Cl~.' ·~·C}d ~11111,P ' .. ~·:" ;;_; i ~~~s~=~~dj:'.!z.iv.-~'Jl:;: 
· 1:tpNP''IN .Yl. !f&~ - :W~P.'"' tQw · hom!h.~rdUJIJC;YCh;, •. ~~ D!lotw1e koszedal'ISkI~ g<lue 
r1u:tzych ohtia w;„fjbie Q$1n dowezydh. ł:l'.myshw,k1.cliHSa-J spalitó:,ąię pnesz.ło 17 ha niło· 
postawiono szereg pytań w molot~ te. e<?cJ10~1łv z. fab- deg-0 lasu. Straty są duże. 
spraw.ie samolotów, u.żywa- ryk mem1eckąch „1 wfosk1ch. · · 
nycli ;pl'!Zez powstańców na Odpowia<laifł.c na inne py Szczątki 
froncie baskij5kim. · tania, min. Edell pświadczył, 
Odpowiadając Jla pytania że stanowisko rządu hrytyj- „Hindenburga•• 

ła.hounystów, min. Eden skiego było o wiele 18.twfoj- NOWY JORK. Pozostałe nie 
stwie.rdz~. że '"'.'edług jego ifi s~e, gdyby nie ,byłą ~amolÓ- spalone części sterowca „Hin
f.o.nm.acyJ, WOJska pow•s.tan· 

1 
tow obcego pochodzenia . po denburg" zostały sprzedane 

~ używały samol-Otów 3-ch obu · walcztJ.CYch w Hiszpanii przez towarzystwo uhezpie
głównych rodzajów: samolo· stronach. : r czeń za 12.000 dolarów. Suma 

Napad na kopa.lnie · złota 
ja nie jest wysokft, jeżeli się 
uwzględni wielką ilość alumi
nium, jaka pozostała. z korpurn 
sterowca. 13 policjantów zostało zabitych 

. S.INGKING. Ok?~·O 80 u7JDN> i maszyinowe bandytów doko„ B. cesarz składa 
Jonycli w ikarabmy ręcz.ne nało w dn. 18 b. m. napaści na w1·zytu 

kopailniię złota w pobliżu J.J 
CZVTAJCIE TUID.g Smg Czen w pr<>wtiincji B. oo.sa.rz Wiiliheilm odlwie-

. l Chun CzUIDi. dził księżniczkę Jutlianę i ks. 

~ l Y [I i K Dft I i [· ~" j:oń~~t~Jt;olloj;f ~a~;st!: ~)~a:a~~~':1f ~t~~nL J!~t '' . L U L L ło. 1J!1b1lcli. ,Ban4yo1 ~rowa· io pierwsze spotk.a·n1e W1Ihel 
· d-z1lli 4 ai[>OO>czytkow i 7 Ko.- ma z naiStę:pcami tronu hoJen-

. Cena '20 gtoszy. · reańcz ów. c!er.skiego. -

SpadeiC po ksiaietach Jagiełło 
· tłiezwrkla . afera oszusta w Rio de Janeiro· 

Policja krymina1na w Rio na odzyskanie ~adiku., ja.ki I dzynal'od'Owego zwią:zik.u har
de Janeiro wydała komun.i- rrekomo go w Warszawie o· oorskiego, miewał nawet od
ka4 w którym sibwierdza., że c~~iwał, n·am?:wH go na po- o.eyty na temat: „Wpływ har
ares2ltowa.uy na granricy bel- droz do Paryiza, a potem d-o cerstwa na moralno5ć mł'Odzie 
gijskiej rzekomy książe Da- Polski. ży" ~ t. rp. 
diani, posądzony o wtrącenie . Yf drodze Peroni zniknął w . , 
do morza swego towairizysza ta1emniczy spoo,ób z pokładu Z<fo~ał zhał~uc!c ml<!de~o 

Z całego kraju nadesłano do narodzonego księcia - następcy~ 
Sof~ii olbrzymią ilość podarków w której wzięli udział, przema 
dla następcy tronu. Przed na- wiając przed mikrofonem, pre
łacem królewskim trzykrotnie mier Kiosseiwanow, wszyscY. 
odbyły· się defilady ludności, członkowie gabinetu, prezv· 
wiwatującej na cześć króla. dent Synodu, hurmiEtrz mia~ 

Na placach publicznych, ha- sta, przedstawiciele akademii 
~afo iluminowanych i wspania nauk, uniwersytetu oraz orga.. 
le udekorowanych, ' tańce nie nizacyj społecznych i zawod<>" 
ustawały. P-0nad 4.000 więź- wych, reprezentujących ,V.szy„ 
rpów wypuszczono dziś na wol- stakie stany. 
ność na zaEadzie dekretu kró-, W przemówieniach podkre. 
lewskiego, a "Dozostali więźnio- ślano przywiązanie do dynastii, 
wie będą mieli skrócony czas wierność i oddanie przyszłemu 
kary. l królowi. Po raz pierwszy wy"' 
R~dio sofijskie urządziło spe konano hvmn, zadedykowanY, 

cjalną audycję ku czci nowo- młodemu księciu. 

Kongres koleiarzr Z. z. K. 
W pięknie udekorowanej sa- niu przez władze gdańskie, 

li Z. Z. K. w Warszawie, odbył bratniego związku gdańskich 
się walny zjazd delegatów Zw. kolejarzy, pracowników P.K.P
Zawodowego Kolejar~y. ,Po sprawozdaniu władz wy-

Po · wysłuchaniu' przem6wień ,włązalft.„się obszerna dyskusj~ 
początkowych, dolfonano wyho w któr.ęj zabierali głos przed
ru prezydium, w skład· którego stawiciele wszystkich skupień 
weszli: Paokan, Duda, świer- koJ~jarzy. 
kosz, Wróbel, Borowski, Grusz Wniosek o udzielenie ahsolb. 
czy!1-ski i Laskowski. I torium zarządowi gł. Z. Z. K. 

Na wstępie ożywionych o- przeszedł abrnlutną większoś
brad zjazd powziął uchwałę, cią. Przeciw wnioskowi głoso
protestującą ,przeciw rozwiąza- wało tylko 4 delegatów. 

Oberwał sie .balkon w LubUnie 
a osób odniosło rany 

W czasie koncertu orkiestry! kon o.herwał się i runą.I · na 
u!liicmej na podwórzu . domu bruk wraz z ludźmi. 4 osóhy 
nr. 40 przy uliicy Llllbartow· w stanie cię~kim odwiezi<>ino 
sikieJ w Loolinie, na balkonie do szpitala, 4 zaś odni~~y 
na 2-im p.iętrr~e zgromadziło I lżc~jsze ohrażooia. 
się ki·llka osób. Kamiooica zos1ała nowa.żnie 

W pewnym. momencie bal- us11kod·z10na. 

Groźna faia poiarow na Litwie 
Z Kowna donoszą o groźnej 

fali pożarów. która ogarnęła 
całą Litwę. 

Przed kilku dniami wybuchł 
dwukrotnie pożar lasu w po
bliżu Smoleµik. W miasteczku 
Smoleniki ~dło pastwą pło
mieni kilka budynków gospo
darczych. Straty wynoszą po
nad 40.000 litów. 

ty oszacowano na 100.000 li
tów. 

W Stonajtach spalił si~ dom 
i zabudowania gospodarcze 
~az z inwetnarzem martwym 

t;ZYTAJ<.;łłft 

Wesołe Wiadomośd 
W Kosredarach spalił rię ----1&1111E111111111 ___ _. 

dom mieszkalny, fabryczka wo 
dy sodowej i skład piwa. Stra· Drmisia Prezesa dru-

. . . giei miedzrnarodówki 
Trzęsienie z1em1 GENE W A. r'rzewodniczący 
LIMA. Odczwto tu silne Drugiej Międ:zy.aarodówki de 

trzęsienie ziemi. Zjawisko to Bmncquere, przebywający w 
było szczególnie wyraźnie w Genewie z racji międzynaro· 
df•partamencie Liheriad, gdzie dowej konferencji pracy, zgł-o 
uile-gło znisZJczeniru wiele do- sił dymisję ze swego sta.nowi
mów w miej~ośd Truiil · ska. 
lo. . · · . 

podróży na pokładzie hrazy- okrętu. Policja .'. . brazylijska Peoomego, wmow1~ w~.n, ~e 
lijskiego statku ,,Raul Soares" zażąda. od policj_.i , belgijskie,j m?' w .P.o1sce do odziedł1:zerua 
nie jest anii rumuńskim księ· wydania rzeko~ego księcia wielki S!padek po ,,ks1qzętach 
ciem, ami polskim ,,spokirew- Dad-i·eni'ego, ~d.nk~ m.a z ,nim Jagiełło:, że je.dnak jedny~ z 
nionym z Jagiełłą", lecz ur'o· dawne porach ~.a poza tym wa;p~o'"'.' Z8:P1S~ Jest koniecz 
dzonym w Rio de Janeiro Ja- podej~ewa go'. . .-0 żbrodnlę na ~'OSC oz~men111a SJę. 

nem Chomsilcirm, synem h. u- pokł,adzie hrazyl~.jskiego· siat- Rooziina Peroniego ułatWi· Craani• litewscr 
rzędnika ro5yJskiego przed· ku . . : 1 · . la Tzeko.m,emu ks-ięciu małżeń. • d. p I 1· 

Rado~ · w Ameryce 
CIDCAGO. ~ W miasteczku Ra· 

dom w stanie Illinois odbyła ~ię 
uroczystość odsłonięcia pomnika 
jednego z założycieli wielkiej orga
nizacji zjednoczenia polsko-rzym· 
sko-katolickiego ks. Gieryka. 

wojennegio konsulatu w Kury . Pr~a hrazyl.ij-?;k8; , zajmu.je stwo z .iakąś bardzo piękną: Clillnil O O S I 
tyhie, ożeuionym z Brazylian- się sprawą zagm1ęc1a Perome fryzjerką, a dzi·ecko wzięto z Cyganie, koczujący w Lit-
~ą. . gio hlirdzo żywo i donosi z Por ochronki dla sierot. Poza tym wie - jak donoszą z Kowna 

Jan Chomski jest ootowa· to Alegre (siań Rio C:rande do awanturnik oazukał w podob- - zwtócili się do władz litew
nym w tut. policli ?5zustem.lSą.l). ~e rzekomy Dadiani zja- ny sposób jeszcze kilka in- skich z prośbą o pozwoleuie 
P.ozy5ka" ~zy zau ame "?-łode- ~ ~·u~ na. t~D11tejszym grun- nych osób, wyłudzając od na wyjazd do Warszawy, ce
go Peron.iego, WY'łoolził od cie, Jako działacz harcerski nich pieniądze na WyJ;>roceso- Iem wzięcia udziału w wybo· 
nego okołlO 50 tys. mi1rejsów że otrzxmu.ie stał.a. g~ z Jllici :wanie ~padku. ' r&eh hóla cyAńskie;o.. ' 

! 

Miasteczko Radom i okolica "4 
prawie wyłącznie zamieszkałe przez 
Polaków. Jest to jedno z naptar• 
szych osiedli polskich w Amerrce, 
które wychowało .U.i: trzy DOiskie 
pokolenia. 



Przed podrzędną restauracją 
zebrała się gromada gapiów i. 
,z zainteresoy.- :rniem obsery,-o,;a 
ła "<rrszący obrazek. 

iohieta w sile wieku okła
<Iala parasolką młodszego nie
co meżczyzne i powtar.zala z 
wściekłością w głosie: 

- Ja ci dam mamusię, lo
J:mzie! Ja ci pokażę mamusię! 

Mężczyzna spocony i prze
rażony szamotał się, szarpał, 
w.reszcie wyrwał się z rąk roz
wścieczonej 'J'.liewia-sty i rzucil 
się do ucieczki. 

- Trzymać go! - wrzasnęła 
11..iewiasta. 

Ale nikt nie trzymał. Prze-
, waga fizyczna była wyraźnie 
po stronie niewiasty i wszyscy 
współczuli uciekającemu męż
czyźnie, który znikł za rogiem. 

Niewiasta, wyczuwaiac w.i
.tocznie nieprzychylność ·wi
downi, załamała ręce. 

- Ludzie wy moi! - zał
kała gorzko. Sk.rzyw<lzil 
mnie, kobietę niewinną, tak 
mnie skrzywdził i nawet nikt 
się za mną nie ujmie! Ja na 
tego łotra ostatni grosz wyda
lam! To ubranie co nosi i trze
wiki, i rawat - wszystko za 
moją krwawicę kupione. A on 
za to na mnie „mamusia" po
wiada! O ja nieszczęśliwa! 

- Co w tynu ohraźli:w~go? 
- _ Qdezwała się jaikaś starisz.a 

' Str • .'.J '- · 

W powodzi · ·. luźnrch . ·: poszlak 
toczr sie proces o napad na _· Poc-zte Główną 

Wczoraijszy dzień rproce51u 
przeci"ivlko .Wła.diysław01'vi Rai 
tingerowi o nrupad na kasjera 
Poczty Głównej ułożył się .dlla 
oskarżonego raczej pomyśl
nie. 

Brak hezpośredniiclłi' <lO!Wo· 
dów, a isifa1ienie tylllko iposzlalk, 
a przvzinać trzeiba dość moc· 
nyc11,' s·twarzają tę syrtuację, 
że w toku procesu iporus-za · się 

,· 

cnły szereg okoli-czmościi, dość . ·~any w charakterze wał na siebie, mógł 1Caż.de} 
luźno łącząc'Y1ch się z .ta'jem· świa:dka murair.z Ze1JD!aJ:, że re- c.hwiili liczyć na pomoc. Był 
niczym napadiem, a · raczej ~a mont trwał t)igodl.nie i l?r.aco· on _jedYlllym sukcesorem. 
ją-c1~ch na celu w.yikazać._ . że .w'afo .. p·rzY..nim ·4 . r.ohOjmków. . Wicedyrektor Urzędu Poe~ 
urzędniik tego iY!P'Th, co "Raitti'll Rooofmi-cy; ci" chod:cili' po ·ko- Łowego Greenfield mówił, że 
ger, był ooolny do zadania 1-yi:arzu. . ' ' . • w oddziale, na którym praco„ 
cfos&w \kasijerowi. · Obrona niewąiipl·i;wtie· hę- wał Rattinger, ginęły. paczild„ 

Na ip;rrow·odzie sąjcfowym' dzie na 'tym fakcie hudmvała, Choć dochodzenie nic nie WY':' 
wertyluje się więc .r«Jżme szćze ,iż "zhrodnia.rz po ni~udanym, kazało, Rattiingera przeniesio..i 
góły z ży_cia iprY.Watn-ego . Rat: .na skutek ~nresió;i.~go. :iiaT- no do -innego oddziału. 
i-;n.,.era. mu; -napadzie sch-roiiil . s1_ę w Zbadan~ na wczorajszyn( 

Zbadany ·w.czoraJ św. Zyg· :tjm.. włafuie p~kQju i .pózpiiej posiedzeniu w-łaści-ci-ele sik.16'1 
mu:nt Różań1S-lci, nrz~iik: po- ~p1ero . . w cmis~e.ogólnego~~- pów, w których Rattingel. 
czt.owy ii: lkol'Ctga Ra1:1hngera, nilJ.eszama 01pusmł swobod1me brał towary na kr·edyt, przy• 
wydaje o :nim dość po-chłeihną gmach'.. . . . , . znali, że wywiązywał s1ię on 
opi1rLię. St"..-ierd-za, i.ż pi~rw- Pewną ~e~ !1-1espodz1ankę dostatecmie z.e svvych zobo~ 
sze pO'głoslki -0 . iym, jalk&~y wyw<?łał . u1awi1~1Qny _na ro~- wiązań weksl'Clwych. 
Rartti-nger didkoinał napadlu, pra~Ie WCZOJ'aj8'1le.J. fakt. z,e G_ospodyni, u ldórej Ratt~ 
przyjmowano wśród U!rzędltti moz.na. ~Ył.o .od ~:ony pochyo- ger . zajmowa-ł pokój, zeznalai. 

"k&w jako ni·eprawdoipoclobny r.za, dz:ęk1 ~tn1e1ącemu, tam że wracał on do domu zawsZ'G 
żarf. podwy:zsoomu, zaiglądac · d~ t-rZeźw·y. nie grywał w ~arty~ 
~:edy . nazą.'juhz areszifowa· kabiny kasjera Ę1rydrycha I- · lubił ozytać ksiaZki, a takżtt 

no Raiti·ngera, głosy, że był ol?~e~wowac, co się wewną•trz za_jmo,•rał się dod:atkowo· kon„. 
on rzecz-ywiśoie 51praiwcą, za-· dzi.eJe. , . . , . . strukcją aiParatów radiowyclii, 
częły się wzmagać. A !kied'Y . Je_de11;. re sw1~~w ~al które spriziedawał. · 
wreszcie doręczono Railtin.ge· nawet, iz na iydz1en 'P'!.zed na Dziś dalszy' ciąg rozpra.wj> 
rmvi w wiezieniu dekre>t -0 padem zaohserw.ował, tz przez Poz-0stalo j·eszcze do przeshv 
wydalen~u ?.e. sl1U1żiby, zaczęto ?·~denko kroś •mg~ąda.; Ni~a. chania 19 świadków. 
go jawnie osikarżać. , Jomy sc~ował s.i.ę, kiedy, do-
Duże zainiieresowaniie wy. sitr.zegtł, iz go zaohserwowruno. 

wowolał 'U'j·awniony :;zczegół; ' Korzystnym dła obrony Rat. 
~e na drugim. końcu koryta- tin}'w;a jes_t io, 'że kasetka, w. 
rza, przylega1ącego do ,odsło- ktore1 kas1er. FirydTy~h prze
nietego tajemnicą pokoju c.howywał piemądze, hy!a 
Nr:. 66, 2majdował s.ię pokój, ciężka i .musiał ją _przt;no&ić 
który w owym czas.ie był re- w wor.ku Jeden z woznych 
montowany. W pokoju tym urzędru. 
okno hylo zahHe deskami od Pr2te·d ipuil\I)i1tem stanęły ko~ 
strony podwórza. leju.o babka i matk.<1 . ~

GIELDA 

Zmiana rządu 
·we Francji 

pani. - „MamUJSia" fo piękne, 1 

pieszczotliw1a słOfwo.. li 
- Piesz-czotli we? Pani my- __ Dewizy: HoJandi.e ::90.00; :Sruk

se1a 89.45; Kopenh&ga 116.80; Lon
d yiu 26.16; N. JoM 5.28; PMy-ż ·23.60; 
Praig·a 18.40~ Stockholm 134.90; Zu

J;a. Obydw.ie kohie~y zeznały, 
ż-e hab.ka Rattingera ma dom 
wartości 50.000. zł„ prócz te
go dochody jej .z pmzeds:i.ęl>ior
shva kominiarskiego wynoszą 
okoł'O 1000 zł. · miesięcznie. 
Dzięki temu, choć chciały. by 
Ratting.e.r sam myślał i p:raoo-

W, że on tak do mnie przez 
pieszczotę paw-ie.dział? Pr~ezJ W Hollywood odhy.ł się m·o: 
dllań.istwo faJk jp'O\Wte<lizi.al, e~ysty ·~luj, znaneJ artystki 
przez łajidaclwo ! Za miesiąc fJlmoweJ Jeanette Mac Do· 
miał hyć inasz ś-llruh! Wczoraj nnld z popularnym a~t~rstą 
dopiero 200 zlotyic.h ode mnie Jene Raymon.dem. PohcJa z 
wziął na mieszkanie. A <lzi.ś trudem chromła Ił'!łodą .parę 
przyla<tu_je di() Dl!D.ie s.ąsia.dlka przed naporem tysięcy c1eka-
i po-wiada: wych. 

l' .- eh 121.25. 
·· · Papiery procentowe: 30/e _ poż. 
prem. :i!Ilwest. 63.75: 4Ne państw. 
in>ż. prem. dola.r. 36.75; 4,o/e pioż. 
kOlll•'>Jlid. 5:2.63; 50/o poż. konw. 59,00; · Pryw~tne 

~~cje_: B. P<>ls~i l01.00,;_ -W~i~l · SEA„SE ; 
1 

1L:J, Lłlpop 46.00, Ostro-~1ec .:J.'l:J'_ U ROLFA NELSONA 
RADIO . ROLF NELSON I - Pa-n'llo An4ziu! Leć pani 

oa róg do \knajpy! Tam pani
ny 1narzeczony z jakąś młodą 
lafiryndą siedzi! 

mówię. łROl:>A. 25.6 ..ny jasnowidz i psycho~ ebpe-
Zła krew mnie zalała. Mo- 6.15 „Kiedy ranne wstają zorze", 6,18 c:;.1- :·ymentalny udżiela odpowiedzi na Leon Blwn, którego rząd 

\"ę m1· ode'-rał·o. Wczora1· 1·e- mnastyka, 6.38 Muzyka (płyty)<_ 7.00 Dziennik naJ"b-'"-'..neJ' ••wi"łe pvtania. dł J._ S ł 
- Jakby we mnie piorun 

stirzel1ł. Lecę do tknajpy, wpa 
dam, a tu mój Antoś siedzi so 
hie _z jaiką.ś WJIPacykowaną 
panną, po ręka.eh ją całuje \ 
za moje pi·e,niiądze wódkę jej 

v J.J poranny. 7.10 Muzyka (plyt-y?. 7.15 Audy- acueo~ ._ ~ upa po zautrgn Z ena em. 
szcze 200 złotych na mieszka- cła dla poborowych. 7.35 Muzyka (ply1y). w1•dz1• przyszłośc' 

stawia. 
Ciemno mnie się przed oczy 

ma zrobiło. Nie cihdałam a
wantury przy lwdziach robić, 
więc ty1ko dałam mu ręką 
znak, żeby podsze<lł. 

I słyszę, jak ta małpa malo
waina się pyta. 

- Antosiu! Co to za starsza 
kobieta na ci.ehiie kiwa? 
Słyszycie ludzie?! „Sta-rsza. 

kobieta"! 
A ien łajdak czen.,,-ony się 

zrobił, _jak burak i powiada 
cicho, żebym ja nie usłys·zała: 

- Mamusia przyszła, mo_ja 
111amusia. Zaraz się z nią roz-

a.ro - 1•1.57 Przerwa. 11 .57 Sygnał czu11 
nie wz;iął, a dziś ja dla niego i hejoał z Krakowa. 12.03 Dziennik połud· 

• " niowy. 12.15 „Napra'V{a ugorów" - poga· ludzk· ą „n1amus1a • d&!'ka, 12.2'5 Koncert orkiestry woJsJcowaJ. . 
Pvz-..rskoczylam do stolika, 13.00 - 15.45 Przerwa . 16.45 Wladlimołci go 

J spodarcze. 16.00 „w Merackiim muzeum o· w trallllie jasnowidzenia. Wskazuje 
a ta _jego lafirynda podnosi się scbliwości" - szkic. 16.15 Pieśni .,.. wv· właściwe dro"i zyeiowe • . Tysiące In-, · h konaniu Chóru żeńsldego „Zjednocifone". " • , • z usmiec em: 16.45 „Pamiętni·"1i totn:erzy" _ odczyt. 11.00 dzi zawdzięcza mu SWOJC szczęsc1e 

- Bardz-o się ciesze. - po- Zesp-ót Salonowy Stefami Rachonia r An- . · osobiste. 
na &orey - pi-o&enlci. 17.50 „Samoc:hody i y ASI wiada - że mogę poznać ma- $amo101v parowe" - pogadanka. 1uJO • CZVTEL.'l'li!IC N 

lllUJSię Antosia. „Chwilka Biura Studiów", 18.10 Progam na chcąc uzyskać ' prywatny s~cjalny 
jutr-o. 1a.15 MUzyka lekka (ptyit}'). 18.50 .Po · -„~an~ w cztery oczy 11 Rolfa ~elso~a 

Jak ją trzasłam w leh, to gaodanka aktuailna. 19.00 „Slynni dyry-gen- .a c ·.azan1'em kuponu płaca. Je:d_yn1e 
l ci", 19.o!O Tran~mi.sją załcończen-ia Między 

zernd ała. Pewno ją _jeszcze narodowego meczu P:lkarskl<ego Polska - . . zł. 5 zamiast to-ciul · 
teraz cuca !.. Szwecja. 20.00 „Na świętojąńsklej sobótce" N s o N 

• - regionalne słuchowi\'S.ko obrzędowe. ROLF E L P'Okrzywdzona i znieważo- 20.45 02'iennik: wieczorny-. 20.55 Pogildanlca 

ł ł k aktualna-. 21.00 Koncert chopinowski. 2.1.45 
na niewiasta otar a zap a aine ·J)rzygoda Stasia" - opowiadanie. 22.00 przyjmuje od 3...ciej do ?-mej 
oczy, i. za.chlipała 1· esizcre ża- ;;Graj muzycz·ko graj". 2!2.50 Ostat!1'e- wla- . U A XI 8 domości dzie-nniloa wieczornego, l>rzeg111d .WARSZAWA al. Pl S 3? m. " 
łośn-ie_j. pr1tsy i Komuink!fł meteorologłcz!'Y· 1,amiejscowi otrzymać mogą .~po-

- Wczoraj, jak brał pie- WARSZAWA u. (Mokot6w). wiedź listowmr w ciągu ? dm po · d · k · t , 1•3.00 Koncert rozryvrkowy (płyty)„ 1-4.00 d ł · •-..:. daty urodzenia n1ą oo na m·JJesz arue, O mo- Pa;ę informacji 1 program ne jutro. · 15.()6 na . es a1!1u PY~· _ ; 
wił do mnie IDOJ. e dziecko" a Duety sk>r:zypcowe I fortepi,anowe (i>łYM- ~az zł. -_,.;o {•am1ast 8) w znaczkad I 

• , •; " • 15.00 Pogaldanka akltualną. 15.10 żyae kul· poczto\\'-ych ' dzis „mamusia dla niiego o- turalne st~t•cv. 15.15 Ze~pól Salonąwy Pa· • I 
t . t M . " dl wla Rynasa, 16.00 - 22.00 Przerwa. U.OO I I szus a, JeS em. " am.urusa a Wiadomości sportowe. 22.05 Muzyka lek· KUPON ULGOWJ Ch t 

łaJ· daka że~ go nagła krew! I k_a (plyty). 23.00 „Poezja 1?01s·1ca ..,, Wi€d„ au emps; nowy • I S d k n1u" - Kwadrans poetycki. n.15 Mtnyka - 1u1. seans 111 ·Rolfa Nelsona francuski. apo eon ą e • t~neczna (płyty). . . 

premiei 

Tarapaty pana. tatq ·ucieszne przygod„ 
W.a~entego Grypki 

~IES7. PRZEC.IEt,OJCZE. 
ZE MRMR SIE STARA 
2.!lDOVJOLIC ciesu:' 

, 



- Wi~ nie zechcesz ~i ułatwić widzietDia. si~ 
z Hankfl. 

- Nie! Uważam to za niebe·zpiieczne dla niej. 

Musisz mnie kochaćl.„ 
I d:zii.wię się, że ohsiJajesz priy tym, wiedząc, i.ie 
narażasz ją na niebezpieczeństwo. 

- A jeśli Ollla teg<> zechce? 
..... Tym gonej dla ciebie! PostMam się nie 

dopuścić do tego, I zapowiadam ci. że wszelka 
z twojej strony próha, a natyclvmia.st u.d'lUU &ię do 
pirokuratora, by tego obecnego h\11()jego szwa
gierika znmikiną.ł do więzienia., by p:rzeata.ł byó 
gl?()źny.. Nie roz·umiem też twoje.i miłiośdl Je
steś eg<>iista. Potworny egoista, który za cenę i.o 
ho.czenia .kochanej lekceważy jej życie.,. 

ll'zrusza;ące dzieje nilloścl dzlew• 
czvnv z ludu do argstof(ratg - Masz rację!„. Nie zobaczę ~ię z nią ..... pa 

wiedział hrabia. złamanym głosem. · 

L tajem.n.iczych powodów hrabia Tudziewicz musiał po. 
Anhić niemiłą sobie podobno bogatą Klarę Demską. Chciał 

· jednak rostaó jej mężem tylkQ z nazwy oo młodą małton
kę doprowadzało do silnego wzburzenia. Tudziewicz był 
bowiem zakochany w biednej dziewczynrie, Hance Czernów· 
nie. która zdradę ukochanego wzięła mocno do serca i po
wzięła pewne plany. W tym celu zawarła przyjaźń z przy
jacielem Tudziewicza. Antonim Notylskim. · 

Do tych myśli skłoniła ją p.rzypą.dkow~ napotkana Sy
biła Gojek, podająca siię za WTóżkę. 

HanJca jako narzeczona · ioga.cza Notylekiego odwiedzliła 
JeStaurację, w której była kwiacia.rką, i l1 ujrzała hrabiego 
s żoną. 

Tuda.:iaw.icz dow.ied:r.i.ał się o „przyjaźni" Hanki z No
tylskim i udał się do niego, by się dowiedzieć prawdy. 

Toozieiwi'C'z dI.1gUU\lł. Notył1ski zaś ciągnął , dalej• 
. - Mój drogi, nie możesz wią·mć dzieiwoz-ym!ie I 

tycia. Jesteś człoiwiefkiem żonaiym. Pra.iwda? Ja 
oo prawda nie mogę wymagać od niej miło5ci, ale 
mogę jej zape1W111ić życie bez ,iJr~k i natleż-ytlą op~ · 

' !kę. To wszyisiJko, oo mlQ·gę i chicę jej dać„. P.ra,gnę j 
tego. Czy mi się 'tllOO, nie rwiem. J esitem Jednalk zi to- J 

hą ina-jzwpefiliiej S'/Jczery. Ja, \kocliając taką d'ZieWl' 
<'zy.nę, nie 111lląkthym się najsif.Tasz;}j,wsoogo sxanta-
2ra, nie ożen.iJlhym się z ipanną Dei:ru;ką! Ty zro· 
biłeś inaczej. Widocznie było coś silniejszego od 
twojej dla niej milośd. A jeśli talk, to miłość ta 
nie była wiele warta. -

- Myl~z się„. Chciałem talk z.roihi.ć. ·DemSki 
Zalg'troził mi. re nie oobaezę Hanki więcej żywej. 
Zląikłem się o jej życie. Pilnował ~ mnie. I na 
]'>6W1DIO śledlzJili ją rÓW!D.ież. Nie miałem innego 
-:w:yij~i.a.. 

.Notyt].ski zerwał się wzhUJDWny z fotela. 
. - To, oo opowiadasz, rpl'lzekraicza wsz.eJlkie gra

ntceł Dlaczego m.ie oddałeś tego lotma w ręce po
lic,til1 Na6za policja oouiczyłruby go pogróź~! 

-, Zamfa:rów ~opójczych! Tego nie .rozu· 
.IJU.eanf Jak :naiwei w lej chwili możesz pozwalać, 
~ett łtjdak ~ł po świecie? 'Pl'IZepraszam 
cię.I Muszę zatelefonować do pamiy Hallik.i! Za
niepokooom się o nią! Nie będę mó.gł jej teraz 
:zostawić samej 1D.awe! na chwiJę! I jeśJi ty nie 
4asz znać ipoHcji. ja ro z.robię! Dla mnie żrcie 
tej·dziewtezyny jest na.jwa*niejsze na świcde. Ja 
Jl\ kocham! ja mam wireszcie kogoś na świecie, 
o kogo dirżę, kto jest mi najbliższy! Kto j&st dla 
mnie m.ily zupełnie hezi•Dlteresownie, kogo nie ob
ehodizi to, czy ja anam miliony, czy ich me mam! 
Czy ty to rozmtmiesz? 

Hrabia patrzył na NQtylskiego zaskoczony je
J,o wybuchem i inrzera.żony tym., co sł--- zał. 

- Ty ia. •tak kochasz?!„ - szepnął. 
- A tak! Kocham!... Nie wie~ dlaczego cię 

fo dziwi? Któż może jej nie kochać? To jest 

nadzwyczajna kiohiet.a, najlepszy człowiek! Nie 
zinałem dotychczas -takiej! Po.między nami tadci.ch 
ludzi. nie ma. Sł\ he>gac.ze, SI} f~~izywt. skąpi, .pod-. 
stC(pll~ zaW.rośm, podh, sadysei, mau~acy, mcpo-
nie dobrze wychowani, pozerzy, p. 1 uste łlby .• . n{lj
romtailf!si, ale niie ma takiego charakteru jął< Han· 
ką! D~tego i!\ kocham! · Pr'>1l~tasmm clfłl 
zawołał ltl.1aglft Notylsk:i .i wybiegł z pcxkoju. 

l'udiziiewicz ~chylił głowę. 
- On ją ko.cha.„ Ja jestem żonaty ..... sreptą.ł. 

--- Nie .zawiązuj dziiewozynie życia„ Ale pr. zecięż 
ona . też kocha! Mrue tylko! Czy nie byfo w je_j 
5{owach wQzorajszyeh tylko udanej nienaw~i? 
Ty.lko· gorycz i zawód i włiaśnie miłość?... Ramka, 
Hanka!„ 

Notylskii powrócił zą.raz. 
s~ !ka2'Jać ją pilnować! Nie potzwo·lę jej ni.gdile 

- Telefonowałem do niej. Jest w doruu. Mu· 
~hodzić samej! I jak ci powiooziałiem, zaraz 
z samego ra•na llldam się do policji, czy protkiura· 
tora!.. 

...:.. Ani .się waiż tego czy.nić! ....... zawo-łał Tud~ie-
w.icz. -

- A to d!laczego? Czy młlln narażać żyeif! 
·k.oMety dl1a twoich Jakichś tam papierów? Dla
tego, oo one kompromituj~ ciebie? To się kom· 
promituj, jeśli na to rosłuzyłeś! Nie obawiałbyś 
się ie~ gdyby ro nie była prawda! Zgl"zeszyłeś. 
to cie:rip sami Dlac~eg<> wplątałeś w tQ niewinną 
dziewczynę? 

- To nie o moją osobę chodzi„. - powiedzi.al 
przygnębiony hrabia. - To chęć .rzucenia plamy 
na moich„. Nie, nie! Datuj, nie mogę ci tego 
odisłonić! To 2Jhy.t ipoiiwom.e! 

- To co·ś zrobił, rzucając koohająicą cię dtziew
c21~ę i ieniąc się z jaką.' tam panną Klarą Dem· 
ePkl;\, która ma hra.ci.szka zbója, jak powiadasiz, 
wydaje się swzytem potwo't'nośei. I żądna illilla 
potworn.oi.ść nie more cię u.siprawied·Li.wić dosta
tecznie. Wybacz :mój drogi, ale jestem szczery 
i niie w.id·zę najanrniejsrego powodu cło ~iany mej 
opi1'1ii. 

- Ty nie wiesz! .• 
- I ·wydaje mi się, że nie J>Otrzehuję więcej 

Wiie<lzeć. A wid.zę tylko dwie drogi: albo nie b~
dziesz starał &ię widzif"e Hanki i zostawisz ją 
w spokoju, by nie groziło jej żadne niebezpieczeń 
stwo, albo ja będę znmsziony witaje.Illliliczy:ć w ca
łą spi:rawę policję. Powiedziałem ci. że dla mnie I 
jej życie jest zbyt drogiie, bym miał je cenić wię
cej niż jakieś papiery, o których ty mówis.z! Pa- \ 
pieryl Dziecinada! 

Notylsk.i patrzył na niego w milczeniu. 
- Przepraszam cię ... - powiedział P.O chwili. 

- Byłem może zą 01Stry w słowach„. Nie chcia-
łem cię urazić. 

Tud2)iewicz podnió~ł się PCiężale. 
- To ja cię przepraszam„. Nie znałem ęię 

dotychc1-!l~. Poznałeąn cię dz:is.ia,j. Jesteś 15zl~~ 
ehet11ym i u<i1<0iWY1Jl cuiQwiekfom. asi rację„. 
Ją to munę swm l'QZ'wią:z;ać. Sa'Jll m\l&'~ walGzyó„. 
I będ~ wal~ył. Nię wiem na ~aiie :li czym Wał· 
er.ę... Ni' wie111. jak i jakiej mam używać broni„. 
Chęę ęift pl'Qsić tylko n jedno„. . 

- Słrieb.~m oię. 
-- Chci11łhy~ żeby Hanka„. Nie, nię„. B~~e 

iaik, jak hędrieeie chcieli o·bydwoje„. Ja nię !QlłUD. 
pra.wą, . o nic pr. osić„. Muszę cię zatem pożegnać .•• 

....... Cbchiłp~ ci p .. omóc, m.Qżesz mi wierzyć„ ....... 
bąikin.qł NO'ty~ \\71µrusz<my widGkiem przygnę
bionego, ?:lmnanego przyjadela. - Muszą te pa
piery mi·eć is.to.tnie wielkie dl~ ci.ebie znaczenie,„ 
Nie umiem tego ocenie.„ Kl!żdY na wszystko Pa.· 
trzy inaczej. Mote nie mogłeś istotnie postąipić 
i.naczej„. Alę we mnie ~ię W®l-ystlm buntuje 
prreciw two1.·emu tolęrowąniu tego zhrodniar@I.. 
Nie powinieneś pczwolić na ro, by chodiliił po 
, . . . I 
$W•iee1e„ • 

....- Mój kpch{lJlly.„ Nic splamię przecież swoieb 
rąk krw.ią tegi> łajdaka!„ Mam ręce czyste i cheę 
je mieć czyste. Muszę walczyć inną bronią, są.pi 
nie wiiem jaką!„ A1e bądź pewny, że nie ulegnę!.., 
żegnaj, Anto!li!„ 

Hrabia uścisnął rękę p.l'lzyjaciela. 
- Czy chces21, żebym powiedział co Rh.ni? 
- Cóż możesz jej powiedzieć? Czy choes7 

jej powiedzieć, że }ą !kocham? - Nie mogę tega 
wymagać od ciebie, bo ją sam przecież ko-chaszl„ 

- PQwie·m, że ją k_oehasz - powiedział Notył-

ski:._ ~owie~z? i.:..:. z~wola.ł. Tudz;iewioz i o~ je-
-~ ożywiły-się. · .. 

- Tak, powiem. Możesz być pewny. I~ 
pewny, ż.e póki ja jes.tem przy niej, będzie bez· 
pieczna i .,.niełlkniięta! Chyba, że sama ooecydu.· 
je ip;acrej ! 

- Chyba, że sama posta.nowi inaczej.„ ~ W
wtórzył jak eoho hrabia. 

Wyszedł powolnym, ocifjżałym .k.rokiem. 
Nie rozglł\dają.c się, znalazł się na ul-icy i nr 

szył :eieszo wzdłuż muru, patrząc pod swoje si~ 
py. Doszedł do Alei Ujazdowskiej, ilięcił na 
prawo, depcząc o~dające liście kasztanó·w. 

Nie widział, jak za nim posuwa się krok ie 
krokiem jeg-0 własna żona. 

Palszy ciąg nastąpi. 

bom dym.u ~ ~tanawiał się nad tajemniiczymi John Low na.cisnął gu7Jilk dizwoimka. Na progu 
aJamnuj.ącymi S)'lgnałami, które pooh'Wycił dxiiś gabinetu ukazał się dyim.r.ny agent. 
w goc1zinaoh rannych aparat radiowy „Queen - Popro&zę mhsier Waittscma, - rzelld: John 
Mary". T -·-

A 1 .k _1__ ~Po kilku ohw1laich d.o gahiń.erf:u wszedł r.adi°'" 
paNłlt ren by ta ~n.sitruowany ~ tak czuły, teleirraifista z Downi.ng Strees 10, Jerzy W ait~n. 

re mógł chwytać syg.na!k ;nad.awarię i ml1nidu-r-o· Lf1kko się skłonił, a na&tępn.ie w milcwnillu czękai 
wej śtacji oodawcz.ej, j ' ą mieli przy semie d.wąj na rozkazy S'Wetg-0 zwieirz.chtniika. 
a.g.end „InteUi.genee Se.rvioe", którz_y przed cz;te.,. . _ No? __ zapytruł John Low, nie patrZJ(\C ~ 
rema t~godn ~ami wdali &iię cLo Rosji Soiwieckii.ej. le na ·ra.diotelegriiifistę, a tylko w dalszym c1~ 

SenSIC"J.Ri """Wieść S'"iBllOWSkl John Low polecił agentom tym zidooyó wiado- rmtcając spojirzenia na niooieska~o szare sm!\LłP 
li ~ "'li' lllliD mośiei o Artul"ze Jamesie ~ An.rui·e Mo.rette. A w d -

Anna Morette wważ.niie p.r.zyjrz.ala się gęsito wwadku., gdyby oboje znajdowali s.ię w mebez- ~ Apaira:t radiowy „Queen Mary" I1tt!'łJ.~ie 
zapisanym anlmsikO!Ill papieiru, ale niic nie IDlogła pieezeńsl.w-ie, ratować ich. miilezy. _ 
zrommnri·e:Ć. A·rk•u.siki były ipolkryte niemlJ8.n-yun jej Od chwili, gidy ci dwaj agenci <>puiśdli Lon„ - Nieoh pa.n spróbuje je-szcze raz go nastawi! 
piismeun. które przypominało staro egipsikie hi~ dym, U(pllyinęl; j'1llż czte·ry t)'1god1J1ie. Jruk tylko na falę 5. 
roglify. · . ,pr:ł)ekooczyli granicę sowi·ooką. zamei1dowali u - Jest on stale :uas.tawlliony na tę falę, s1r. 

- Powinniśmy io WJS'Zyisilko zabrać ze whą - pośredmii.cUwem swej radiost.aicji wtłaidzom przeło- - Ja1k pan ty1ko c-0śkohv~elk sdiwyl~, :i;iieeh 
<IBwiaidczyła Anna Moreitte - zarówno ten taje- żonym. Od tej ohw·idi Jedm.atk niiilcre1i jaik zaklęci pan natyiclimiast podączy mnie telefomc~e i 

mniiczy .mechanilill1 w płaslciiej skrzyrn.ecxcę, jak i nie dawali o wMe ża.dneigo .mąiku żyda. waszym.i, pracownikami. 
i nieu:n;niej iiaijemmfoze pism.o ws1karują na to, że " I oto dz1s:ia.j 1riano specjaJ.nie skonsil"u.o.wany - Wedle rozkaz~ si-r. 
j~g·?;no~ć fon iprzyil>~ d;o Rosj1i ?o'wiec.kiej w ja- J a:parat .r.rudiirnwy „Queen Mary" znów pocliwyci.t Mis·ter Waittson. ~dł gaihitllet .ki.er~wnikA 
kieJiS me:lJwy!kle wa;zneJ 51Pra>wr1ie. Min:nochodem kilka sygnaMw, nada.ny·ah z małeij stacji nad6 w:- „lntell1genoe ServiiCe , J.ohn Low b~ silme z~e
oćLk.ryiliś.my naid wyraz oon:sacyjną ~awę. czej, ja:ką posirudali przy sobie agenci anigietl~y. nerwowany. Zd.aiwał sobie siprawę, Jak groz.na 

Ag.enci u!k.ryli .zmalezione pr~edmioty w wy- Z sygnał.ów iyoh nie moŻina j.ed;na.k. byłt0 ni.cze--- wytworzy się sytuacja, je.51.i stacja rad!io~a. wpa; 
d~onej czię.śiai .5iekiiery. Nasitępniie przyikryili go się dowiedzieć. NruP'rÓŻlno starano się odczy- dnie w ręce Sow-i.etów. Wówczas będą ml().gh g.rac 
zwtoM młodzieńca gałęziami i liiś·ómi ti. skfor01Wa1ld tać icli treść. John Low wycią:ginął więc z te- rolę aingi.eLsikich szipieigów i . naidawa~ fałszSwe 
się W shr-0nę g·:ranicy łiori:~sk,iej. go arrosty wniosek, że nie nadaoo UllllÓwi001ych W~a1domoŚ'Cli, aJby wtpoo•waidwć „lnfolhgellllOO er-

• Zaczy.nał-0 zmriierZidhać i ~m a.~e~ci :nd.ołali l Zin ' ów i syignałów. viceN"a;lehł!1z·l,,,.gł „{..., dzwon°'k telefonu. Telef oni>" 
s1ę spostr:zoc, lu orndrłyi ,O'IA<lfe c11ettn1nooim„, 1 • h ł · · 1· ib t · - .J • ~ ~" . ._, °""" ~-

~...-. •_,zy yo więc moiz ·UWte, a y si a.c1a r<1iCllJ01Wa wał mister WattElQ!J\, 
* * * I dostała się w nif\pożądane ·ręce? John. Lo.w nie _ HaUo? Znów s-rol\\1)1taliśmy s~naly. ~y 

W sizechwła·dny llciierowmk „Intteliligence . Ser- sądiził, aby ni.eiwiinna siekiera, młotek i nóż ki11r ~n :;ly·szy? Aprurat st9i i!UJi; 'Przy teilefo~ie.„ S1l-
:viice„, Jothn Low sied:ziia! w głębolkri.m fotei1u w ohienny •1JW'r.óciły uwagę o1s& nie wtaJemnfozo· ne, alarmujące sygnały.,. . 
swym gabinecie i pa~ił bawajs!kie oyigwro. Nie nycli. John L!lW :p.a.&tąiwił wcho. Sy~.ały chwyta•ne 
hieska.wlQ - s1z~re kleyby dynm lllJil.'Osń~y sJię nad je- ...,.. A więc co się Sli:ało? ...,.. poou;yi~la·ł loJm Larw, przez staicj~ radiową nie m.illkły. 
go 6łową i w1Jhijaly się COltaz Wyżej i dopiero nie Sipruszczajf\e dk.a z. wijącyich siię kó ek dymq. l . .....,. C~y pll!Di ję J:<Ozszyfruje? - zapy14}ł John 
gdzieś P.°'cl sUJfitem rozwiewały &ię. J-0łm Low Dlaiezęgo S)'lgt.iRły i mruk~. !które p~jął aparat Low •. 

· ~ si~ iJP ;w~ ~ w. g-órę lid~ r~ N. nieias~ - (Dalszy ciąg jutro). 

, . 
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ślłODA 

Zenona m. Arrry
pi.liy, Feliksa. 
Slowialiski: Wan
dy, księżn. 

Namówiła meia do samob „ istwa 
abv uzvskai premie asekuracyjna 

tZER\VIEC 
Słońca w$Ch. :S.t,, 
zach. ~o.t. 
Księżyca ws,eb. 

W iycli 'dnlacłł są°d ptzysię- odrzuCił go i rzucił ~ę do du poleciły nurkowi opuścić niepomyślne tra.11s~kcje hąlł 
głyeh w Cin.cinati rozpa1ry- ucieczki. się Pod wódę. Nurek zanurzył dlowe. . • . . 
wu.I niezwykle sensacyjną .Ale wkrótce władi.e śledcze się i wyciągnął z dna rzeczne Zr?dz1ło się więc przy:pus7ł 

lllSTORIA PODAJE: ~·prawę, której bohaterki\ była doszły do przekonania. że go rewolwer. I wówczas usta- czen~e, że Fr~ Wę~t~ay. P°": 

19.37, zaeJ\. us. 

faM. Boiesław Wstydliw.: bije Jadź pani Mabel Westway. Fred Westwa.y nie padł of.iaTą łono, że rewolwer był własno- pełnił samobo!shvo, f:tbY ~ona a!::t:: pod BranskieJD Dad Pewnej nocy p0licjant prze- mordu rabunkowego. N~ to śc:ią oo.bitego ! że kula .wyjęta mogl.a o~e?r~c pr@mrę aseku4 

tono. Urodził s.ię JlllD Kochanowski. chodzący przez most na rzece wskazywał drobny szczegół, a z jego czaszki dokładme paso r~CYJ~ą t zyc w dostatku. P{)!f 
i818. Pogrzeb T. KościU§'zki w K.ra• Ohio natk11ą.ł się llA zwłoki mianow!cie, że . portfel leż~l wala. do tego rewolweru. mewaz w waru~ach umQwy 

kowie. mężczyzny_ 1'! .przest. rzeloną zbyt blisko zabitego •• Na ogo~ było zaz.na~zo?e• ze w 'YJPM 191
2. ~~'!;':~; ~ ~%r;::;uPS~k!: czaszką. W pobb:żu niego zna gdy przestępca, ktory ograhl Przez ustalenie tych f ak- ku pope.ł?1~ma. samobo1stwa 

go. leziono partfel, który zawie- ezłpwieka na ulicy, stara się tów sprawa stała się hardziej a~ekuracJ~ su~ me wypła,ca, ku 
~TO NIE WIĘ, iE: rał ró2uego rodzaju dokumen możliwie jak najszybciej znik jeszcze a:agadkowa. Rozwiąza- piec muSiał upozorawac Dl,O?-

Najdłużsizy m~ na świecie jest 11;• ''"'stą.wione na nazwisko na.ć wraz z łupem. Nie t.~zie nie zagadki nastąpiło dopiero derstwo. . na DU1Daju koło Czerny Wody (Ru. · • ~ I t k '- • m1J111ia) długości $.850 ~ reda. Westwaya.. w ~r~elµ mamowal drogiego czasu na wówczas, gdy zainteresowano , w ym tęrun~u .POSZ~--
F(QROSKQP nie hyło pieniędzy. Zrodziło fo, aby na uliey zbadać zawar się stanem materialnym zahi- sledzt.',v~. Okaz(l.ło się, z.e rz~ 

.U.a ludzi urodzollych od ł:J c~erwtn. się więc przypuszczenie, że za foać portfelu i ustalać wyso- tego. Oko.zało się, żę Fred czyw1sctę p:i;zypuE'ZC.~en1e to 
.clo~!łc_UPŹ:~k ten szkoozi ?ilr~wiu bójC4 pr2i~l!Uilrnł · kiesze'Jlie koą6 łupu. . Westwa,y ubezpieczył się na było słuszn~. W umyśle .żo:n.Y: 
Męźei1źna Pfl'{ł . tym z.nąkiem uro· swej ofia~? wyciągąął port- $pr1nv~ ta wydltła się podej życie tia 50.000 dolarów, po kupca, pam M!l'b~l, zrqdz.ił ~~ 
d'Zony jest poza lY!Jl stall' rtJZtft.t· fe}, wyjął z ftieg-0 pięuj.ądze, rzana władz~ i Z tego w~lę tym został ~Ujtiowany przez ten plą'tl, .llamOWJ~a Plę.ż~, • 
gniony, sldonny d-0 nierozw\iŻllych gdy ten su~ zgodził dla JeJ do.-
pomysłowości i szk~zi często 6A~ - bra popełnić samobójstwo, kii 

~:&ii=j~{:~;~~~ Szukali ochraniacza od ołówka ~~~.~:~p:::r~·:;;:~~:: 
stwo je$ł pr.eewaznie n.i~czę~liwe. k"" h - d• b w której trzymał rewolwer 

' ~:~; SZC7ęścia jęst dla nich przr DOioocr wszvst IC SiiCJI ra ' IOWJC ' przez b~rierę a do lewej wziął 
otwarty portfel. Następnie __ ..... „ ..... "l\!„MPllll!!ll ___ ..,._,,...__ Ws~.ąłkio 1iu.dyQje;. nu:1iowe 

, w Stąm1ch Zjednoewnych ule 
-~~ I gly pewnego wiec~ora. chwilo-
~ t:i'off,.... - wej przęrw.fe i to wakutek o-

• . l ł' clira..niaeza od ołówka. Spęąke 

~ 

!' ~ ri:y pr~e:rwali audycję i ~wró 
cili się z apęlęm do publiezno 
ści, prosząc, aby ci wszyscy, 
którzy znajd-ują ~ię ·w posiada 
niu doldadni.ę opisanego ochra 
nię.cza od ołówka, możliwie 
jak najszybeiej porozumieli 
się 1l władzallli, nby oehraJliacz 
ten naj_iłzyhs~ą drogą do11tał 
się do Los Angeles. życie czło 
wfoka zależało bowiem od 

Ksiestwa Windsoru 
w Wiedniu 

ochrąniae~l;J. niię ~qa:l4złą. 
W Ów<:z~s skprzystano ~ rądia 
i za jęgo p~średpictwem zwró 
cono się z apęlem do puhlicz
nQśei. 

Apel zakońo~ył się całko
witym powodzeniem, W kilka 
min~t po nadaniu apelu do po 
Hoj.i nowojorskiej nadesłano 
kilka poszukiwanych ochra
niaczy, · które w specfolnyIP 
ai.1cie policyjnym Eprowadzo
no na lotnisko w Newark, aby 
je stamtąd przewieźć samolo
tem do odległego o 5000 kilo
metrów Los Angeles, 

Pode~ gdy nowqjorski sa strzelił rnbie .w głowę. Praw• 
molot ~ ochraniaczami znajdo ręka wkrótce ?;esztywniafa j 
wał slę jeszeze w drodze do rewolwer wyślizgnął · się z niej 
L~ Ang~l~. z ~li~ej poł·ożo- i wpadł do rzeki. Portfel zaś 11 
ąych m1ęJ~eowosc1 .Pr~ybyły lewej ręki upadł na most. 
dw~ ocluamacze. Dz1~ki temu Gdyby samobójca p1>zosła
:moz~!I- było natychm1~st przy I wił _portfel w kieszeni ' marr 
st,ąp10 do sporz~dzeru.a spe- na.,.k1, sprawa by się nie wy• 
CJalnego· narzędzia ch1rurg1ez dała, 
ne~p. Zaraz p~ tym, jak instru- Pani M~bel ' stanęła w tyeli 
ment był P,oto~. przyst'!piono dniach przed sądem, oskarżO"' 
d.o opera~f 1" ktor~ zakonczyła na o chęć dokonania oszu• 
się pomys me. Gdyby pomoc siwa i nakłanianie do samo. 
P!zybyla <? kilka .minut póź- bójstwa. Po krótkiej rozpra
nreJ, chłopiec wyz10nąłby du- wie sąd skazał ją na 5 lat wię--
cha. zienia. WIE1>.ł!-:1'J. W,czo~aj wieczo- I?riyhycia na. czas ochrtiniacza 

rem prz}'!Oyi sarupeliqdem do do Los Ąngeles. 
iWiedrua :k.S. Wiwidl3>o.ru z mał· 12-letni An<lrew Blakeley z 
żcrnlką. Parze :kisilllŻl}c_ej fowa- Los AngeleS' podezą zabąwy 
rz-ylSzy 6ek.rei:a.tiz ·asOJ:iisty- h. połknął ochraniaez i teti aQ
bóla,, d-eit6k.tyw i stwżha. stał się do płuc. Stan zdrowia 

. ZJcie .ludzkie do s zedania 
Kisu\~t; zatrzymał si~ w ho• chłopca tak się pogorszył, że 

. telu •• BlliistQII·'. Lfo1Jlli prze- nl:lleżało n~tyehJI'liast przepr9 
cihQd.n.ie powita,l.i 12iezwyikle włldzić opęr{l.cję. Ale tę można 
owac}j.nie parę książęcą. h>: było przeprowadzić tylko 
K6i~ Windsoru opuścił na wowczas, gdyby miano podob 
pa~ dni zameJc Wia.sserleon- ny ochr.: niacz do tego, który 
burg z powodu parnują.cyoh połknął chfopfoc. Był on po
iam gwałtownych ulew. Za- trzehny w tym celu, aby skon 
mieną on poczynić w Wiied- struować specjalny lluitru
lliu liczne ·za•kwpy i odawiedz·ić ment chirurgicZIJy. 

Ztinf 1s1 Pen edz1 zaof;arowano miłość 
za hardzQ romantyczną i P?'Z}' 
puszczały, że w ten sposób 
wzbudzą w nim chęć da zyci~ 

Przed kilkoma dniami w lej Ameryce nie było a·ni jed 
dziennikach bostQńskich uka- nego człowiękii, ani reżysera 
zato się duże ogłoszenie z na filmowegQ, ani fabrykanta 
stępującym tytułem: „Życie masek gazowych, któremu 
ludzkie do sprzedania!" Nieja byłby potrzebny człowiek, po- Jest bardzo możliwe, te 
ki John Anderson podawał do gardzający ~ydem. Natomiast John Anderson zrezygnuje z 
wiadomości, że za 1500 dola- John Anderson otrzymał po- zamiaru wystawienia swegq 
rów pragnie Eprzedać swe ży -qa? trzysta Jł15~ów od kobi<:t.: życi.a na !lieb~zpieczeństwo, • 
cie poważnym interesantom, kto:~, W}'.'raz1ły ~otowosc poh1.erze s1~ z Jedną z tych trzy 
pierwsieństw() maj'l ludzie 'V'YJSC za mego za mąz. Uzna- stu ko.Qiet, które pragną umi~ 

swych przyjaciół. . Ochraniaćz pochodził z bar 
~~· front:oni~ hotelu „Br1- dzo starego modelu, który już 

fitol ? przed k1tiórym g~oimad~ d~wno wyszedł z użytku. Pe 
~ię hczne tłiumy pu.lhltiicz.nośc1, !icja w LQ~ Angeles odwiedzi 
powiewa 0Lbrzym1ią. chorą- I łą. ~szrst~ie e;kle.py z materia 
giew anigieLska. łam1 p1śm1ennym1 ale takiego „„_.lllml ... M'lił.1QUC~&~&ml:!!~Ullli------------l\1mlllm„„ ... 

nauki. ły sprawę Johna A.Pderc-ona 1 lić mu życie. 
John Anderson szukał 

Na· walke z gruźlica 
. społeczeństwo nie szcz11dzl ot•ar 

szczt;ścia we wszystkich m.pżli 
wych dziedzinach życia. ale 
nie znajdował powodzenia. 
Wszystko do czego się brał, 
kończyło się niepomyślnie. •Po 
10 latach największych roz
~zarowali po~ta.nowił położyć 
kres swemu życiu. 

P(łhli Zwiiizek Przeejw~ruźliczy, „Dni Prz.eciwgraźliczych" we Lw0<
,który wielokrotnie zwracał się za po wie. 
veilnldwem prasy do społeczeństwa 
a a2ele!łl o poparcie „Dni Przeciw
_.,uZiiczych", spieszy ~zielić się tą 
samą ~g.!l z o~ó!em Obywateli po
myślą w1auomosctą. 

John Anderson był jednak 
uczeiwym· człowiekiem. Nie 

I w tym roku, tak jak się to dzieje 
Jnź od Int kilku, pierwszym Komite
tenJ Wojewódzkim, który całkowicie 
i ściśle w terminie przeprowadził 
wszystkie rozrachunki z Komitetem 
Fowiatowym I nadesłał je do Zwią
l)tu : jest Wojewódzki Komitet 

Pomimo ciężkich wannlsów ekono cl1c'ał h -1- t k · ' 
mieznych, wielkiej liczby zbiórek na • .1 

'. a .Y, . Wl"A-U e . Jego 
ro~11ite cele, nagłego przeniesienia smierci poruesh straty lnni lu 
terminu dorocznycll „Dni Przeciw- dzie. jego długi wynosiły 
gruźliczycJl" łl g1udnia na kwiecień 1500 dolarów i długi te pra· 
i zuacznle skróconego trwania kiun- gnął spłacić, Nie majł\(: jed-
pal\U, lwQwski ręzultat tegoroczny ak to · · d 
nie tylko sH; nie zmniejszył, ale wy n na pieruct zy, postan<>-
kaz11ł dabzą poprawę. w.ił sprzedać swe życie i w 

Wojewódzki Komitet „Dni P.rze- tym celu za ostatnie grqsze u
ciwgruźliczych" we Lwowie zebrał mieścił ogłoszenie w gazetach. 
za nąlepki przeciwgruźlicze: w r. Musiał istnieć przecież kroś, 
195J-'.1' - zL 33.500, w r. 1934-35' - któremu było potrzebne dla ce 

Czy jesteł l:Zł"nkle- zt 40•65~·.w r. 193;-36 - 41500• a w łów naukowych życie zdrowe ""' ,„ roku blezącym '331 - 42.55'0 zło-
Lig I Morskiej? l tych. go człowieka. Mógł to być u-

Jest to dowqd: 1) ze suma wlcńo· czony, który pragnął wypró
• nej przez organizatorów pracy i en hować na nim owoce swych 
łł1Jsłunniejszy jasnowidz fuzjBZl;JłU St?Wicie się opł8ell, dając długoletnich badań, albo tech 

~ odpow1ednel do swegp nllpięeia re· I).ik, który by użył go do wy-

WOMOUTH z~ItatY:• 2) że b~znadzieJnY pesy ~róbowania nowego \vynalaz.-
m1zm 1 opnszezen~e rąk, cz~to ob· · k' , d h 
serwowane, Sil niesłusznymi i zły;ni u, Ja 1eq-?s spa oc ronu, lub 

łiitlsłrz M :ądzyn. lnsytutu Wiedzy T11Jem· 
flej, uineny j11ko wuech&wlatoweJ sławy 
feńomin przy pomocy medium „TAMliRY". 
które Je•t nieomylne, deje w transie jasne 
~Cl;owledzl we wnelki'h zawiklanych 
kwe11l11,h. W1dz1 na odleglołf. Daje moi· 
11o&ć zdob1c:i• miłołcl rożądanej osoby. 
Pr;epowfada prien:tołć przyszłołf. Opra· 
~owuJe horoakopy I •n•lizy ,aratplog1cz· 
11e. łlił•dium ze1tewl• pewne wygrane 
N-ry 101ów, po<l•l• gdzie tekowe możne 
1111by~ W U.el loterii p11<1ło 45 wielkich 
wyguinyJh, wybranych pritu Medium. Po· 
~,~ e1at' WP!1Z!nla, im1• I n~J\iri1ko I ia· 
lfł'JY~ lilllla wlo1ow dla kontalc\u. Na 
llo~•tł portp'fll• ·2~t11c:iyf Zł, 1 z111qk11mi 
1;1~~,to\rtllll, Alłle~; lrł!llów! &.Mblg z.i l!!I. z. 

doradclllD..i, 3) że gdyby wszystkie rakiety, ~lbo chemik, który by 
wojewódzkje komite~ ,,Pni Przeciw chciał go podać działaniu no-
gruźliczych" postara1y się o poda'.:- t · I ny wynik, Dni Przeciwgruźlicze zn wego gazu ru1ącego, wyna ę· 
s.iliłyby polską walkę z grn,iłicą 60• zioąe~g przez siebie. John At!
IJJ.lt _ pr]leszło pół milieąa złotvcli ro- deraon zgodziłby się n.a jędp<l 
czn1e. z tyoh prób, ponieważ był JJ-O 

pby pnylda~ Lwłłw~ ~ost11ł ~apa· ~ó'~ poda~ się ~ażdeml.l efo, 
mu;tqny ~ ~ałeJ Polsce, ł ?:ae~~ę1ł d~ swH1de~en1u, ktore zapewnia
Pl>thlł!lł?•ncc~": ws~@dz1e ,ikcłl ,1J)n1 foby m 11 śmierć 
Pr~~clwgruzljęzri*~ do poziomu, nd - · · "" - · - - · - ' 
JdoQ:Dl ~ęt.C ~ powlnu i 1aoie, O:ke.Z4ło. ~ jcd!lak1 to '!Ili. ca 

·t 

DINOL płyn - przy poceniu pach 
proszek przy poceniu uóg OD POTU 

PORADNIA • Zl'CIOH'A 
I Rolla Nelsona
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Aby uzyskać, bezp~~ąią pora~ę. 9triegać się przyjaciólli hed!liego 
!111!eż~ prze.:iłac w hsc1e pytania, I wzrostiu, bloodY'nJd o tliebieskich o.. 
muę l nazwisko, .dokładny •dres, czach, gdyż jest fałszywa. Chętni. 
datę ur~enia, pseudonim, oraz sprząbnęła.by Pam narzeczonegf). 
kupon. 

Z ZAUFANIEM. 
W chwili. w której zrollumial Pan 

całą potworiność swego czynu - za 
danie moje staje . się znacznie łat· 
wiej&ze. Powinien Pan natychmiast 
wrócić do żony, która znajduje się 
w krańcowej nędzy w manie o.sta
teczinej rozpa.czy. Troską o żone i 
d:cieci 21maże Pan swoje dotychcia 
sowe winy. Nawiascmi dodam, w 
przyjaciółka wcale nie jest Pa11u 
wie1)na ii 111ie kocha Go. Powracając 
do żony znajdzie Pan spokój, udo 
wolenie i ponowną chęć cli() prucv. 
Widzę znaczną pt>my§lność dla c~
łej rodzi.ny. żona przebaczy l'anu. 
Czeka Pana daleka podróż poląc:!o 
na ze znacznym zyskiem mat.nial 
nym. Choroba o której Pan pi ;;ie 
nie gr<>i;i. Wysh·ze&lit się alko.•clu, 
g.lv? widzę znaczne skłollllo.ki w 
tym kierunku. • 

TRZY IKSY. 
Z prawdziw~ r~ą spieszę Pil' 

nu do.nieść, ~e marzenia Pańsiie 
staną się rzeczywistością. Pos~dll 
Pan wielkie zdofoości i niesłycha· 
ną siłę woli. Brak Panu jednego -
wiary we włas.ne 9iły. Musi Pan wie 
dztl.eć o tym, że jest Pain jecLnostką 
nie przeciętną, posiaditjącą nieogrl). 
nicrone możHwości. Stanowczo nie 
jest jesrzcze za późno. Wielu 
ludzi zaozyało · karierę życiowi\ 
w dużo starszym wie]tu. fl.adzę 
przez najbliższe dwa trzy lata nie 
żenić się jeszcze. Narz~on11 p<>cze 
ka, gdyż kocha Pan.a szczerze i głę 
boko. Należy zająć 9fę energiczp'!'e 
spadkiem, gdyż nie je9ł jeszCl.e za 
późno. Otrzyma Pan z tego tytułu 
znacz:ną kwotę. Choroba nJe ę<łno· 
wi się już więcej, 

STłe;H~zB0znaczęn.ia. Narzecrony I KUP O N 
ma st!lnmvczo pąważne zamiary. 
Można mu z.ąufać. Wjdzę jednakże, bezpłatnej porady 
:te w najbliż. szych latach.. µię będzie I •vcloUleJ · on tyle ~rahiał, aby to niogfp star •a 'IW 

czyć dla Was na z.nośne utrzyma- RO'fA NELSONA 
n.le, f ęhierzer:je się a Pattj będzie . "' - - -. -
mutałe. ~ć ~. Rcldą WY.-•f!!!111111111111lf!lll .... ll!llllllllll!!llWllll~C 



Str. 1..- --------

Zło.dziejskie towarzystwo ubezp·ieczeń 
asekurowało dziesiątki „u·bezpieczonych" przestępców 

~ Zniany złodz}e:j rwaazaw~f, I góry Składfi i wsze!Ecie sfa w· I praw dt0 ulg i świad!c.zeń. \ siarzy, dolini&Jl'!zy, _szpryngow 
lłt w ~fuiejiszydh czasadh pa· ki uhe21Pieczeniowe. 'Podczas wwizjri zroaleziiono ców, kla:w1.iiszniilko'v itp. Każda 
iser NU!Chitm OwiiOOlier, d-01t Cwiikiler talk . się urzą,dzil, że w mies2'kaini.u Cwi'ktlera listę I kategoria płaciła inme sk~ad
.tał s~ę niedarwtllJ()-do aires:zktt i Zia .n·ie z.aipłacenie jednej Skład „ubezpieczonych" złod'.Zliejów, kj, zaleimie od stopnia zarob
!!lied2li. :W-yipade!k len doprowa~ -10 w terminie, pozibawiat _„11- posegregoo'ł'aną wecUu.g zawo· kuwa:nia i hierarchii facho~ej 
~ził do wyik,rycia nfom\rylkłej Oe7Jpieazoneg.o" wszeECich dów na s2lopeirufeld.zia·rzy, ka- zl.odzńejs·trwa. 
l!lfery zł.odzieij&k.iej. Oto kiJlku 
~odziejów rości pretenisje do 

< C.wilkilera o. OS:2lmirwo. 
Na cz-yun 1:o polegało? Bilbao zdobyli Włosi 

Prasa wioska w oczekiwaniu zwrciestwa gen. franco 
nie błyskotliwymi sukcesami, ale 
powolnym stałym łamaniem prze
ciwnika. 

SANATORIUM DLA DZIECI N~ 
KUBULONCE. 

unia 21 sierpnia br. odbi;dzie sic; 
uroczyste poświęcenie, niedawno 
wykończonego, sanaikrium dla dzie 
ci na Kubailonce pod Wisłą. 

. Paniew:a.ż uroczystość poświi;cenla 
odbędzie się podczas „święta Gór", 
uczestnicy tegoż będą mieli moż
ność zwjedzeni•a wspaniałego zakła 
du, wybudowainego według najuo
wocześ: ·3jszych wymogów, koszte; 
<' milj. ::lotych . 

Sanatorium to jest dziś jednym 
" naj- lrnie.fszyc11 'ego rodzaju 
zakładów · Europie, a prz~zna.czo
ne jest · a 'dzieci zagroż-Olllych gruź 
lq oraz z gruźlicą płuc, grucw
łów <>raa kości. 

SKŁADAJCIE OFIARY NA 

FUNDUSZ 
OBRONY 
MORSKIEJ 

. Oto OwiJkller zami-enił się w 
~i06taimicli cz.asach na liichw.ia· 
l~za złooziejskiego. Pożyczał 
\pieniąid1ze na roohune1k przy
ii?Jycli zyskfuv z kra·dlziieży, 
niekit'óre z t-yich wypraw finMl 
iSował, czasami wipta<!ał kawc
[je za złodziejów-, aselkmro·wał 
icli. od siedzenia, od( poranień 
'nożowych w dintojrach i t. p. 
Złodzieje ocz11wiście płacili z 

RZYM. P.rasa obszt-rnie komentu. 
je fakt zdobycia Bilbao. „Stampa" 
stwierdza, że zwycięstwo to napawa 
serca 'Włochów uzasadnioną dumą, 
ponieważ- w zdobyciu Bilbao brali 
wybitnyj udział ochotnicy, włoscy. 

Pokój w His7lpanii . będzie mógł 
być osiągnięty dopiero po całkowi· 
tym zwycięstwie. generała Franco, 

który posiada po temu wszelkie 
środki i gwarancje. Niebawem woj 
sko jego będzie mogło być zwolnio
ne z frontu północnego, aby za pa
rę tygodni łub miesięcy, podjąć 
akeje w stosunku do innych objek. 
tów wojennych z nową energią. 376 ofiiil strasznego wybuchu ·.,. 

„Popolo di Roma" 'J)rzestrzega 
l'rzed złudzeniami i przesadnym 
optymizmem, ale stwierdm, że po
zycja gen. Franco ze względu na 
ład, który panuje w jego szeregach 
jest znacznie lepsza od pozycji obo
zu walenckiego, który trawiony jest 
przez kłótnie i sp0<ry. 

na pancerniku hiszpańskim „Jaime 1" 
GIBRALTAR. Koresppndent lenckiego. 

Reutera dowiaduje się z pew- ,W wybuchu zgmęło 1?'6 II\& 
nych źródeł, że wybuch na pan- ry;na.rzy, a ponad 200 odniosło 
~erniku hiszpańskim „Jaime rany. Wybuch nastąpił w cza-
1„ pociągnął za sobą dużo po- sie, gdy ślusarze zbliżyli się z 
wa~nie,tsze następstwa, niż to aparatem do lutowania do ko
oglaszał komunikat rządu wa- mory amunicyjnej. 

Sosnowiec na walke z gruźlicą · 
Przykład godny naśladowania 

:- Na posiedzeniu Rady 1Miiej· chłanja ze środ-01wisiKia ludz.i 
iskiej w Sosno·wcu rnsiał Zigło- pracY, - Kilrub Rad1nych P. P. 
szc!'Ily przez K:liuib Raidtnych S. W'll'osi: . 

Przewagę swą zd~bywa Franco 

·P. P. S. następujący wniosek, Rada Mli·ejsika . UJChwala 
!który podajemy do wiadomo· wszysi!kie ·wpływy do Kasy 
Iści _jako pierwszą próbę reali- Mjej-skiej w 1roku hu1dlżeiowym 
:t:acji wi.elolkro.finydh uc.hwał 1937-38 z kar administracyj
\Walnych Zebriań- Pt0lsik.ieigo nyoh ocLdać w miarę napływa· 
~iąizlk.u Przechvgiruźliczego: nia do kasy do dy.sipozycji To 
· „Pragnąc dać wyraz zrozu· w.arzYISltwa Przeciw1gruilicze
mieniu .znaczenia w.aDki z gruź \ go w So,snowicu, z przeznacze· 

Prores Doboszrńskiego 
W siódmym dni.u rozprawy prze· 

ci" ko Doboszyńskiemu zeznawali 
w dalszym ciągu świadl~owie odwo 
dow!. 

, !łicą, ~tóra najwięcej ofiar po- niem na W'a·Lkę z gr:uźlli1cą". 
SILNEJ FLOTY WOJENNEJI 

l KOLONIJ• 

Na wr!ępie na wniosek obroyy sąd 
postanowi• dopuścić dwóch świad

Franciszka Troc:O.iego, probo-
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szcza ze Skotnik, oraz Mieczysława 
Batko. - tego ostatnie~o na okoliez 
ność jaki charakter imały zebran'a 
ludowców w 1936 r. 

Jako piu-wszy zezn3je dr. Karol 
Bunsch, prezes Sokoła w Krakowie. 
świadek ten stwierdza, iż sala Soko. 
la była wynajęta raz jeden na z~ 
branie jakiejś lewicowej orgutitlza
cji. M·i „ to miejsce Jez !ego wie• 
dzy. Od tego czasu sali tej nie u· 
dzielono na zebrania polityczne. 

Na pyt::.ile obrony, jak się przed1 
stawiała sprawa z odmówieniem 
dania tej sali na zebranie na·rodow. 
ców, świadek twierdzi, ~e on tego 
nie załatwiał, gdyż rzecz ta na~eż.r: 

o administratora. ' 
ThUej • ...z.ez.naje Henryk Mra.;;ek. 

atl.iilinl.Strator sali SO.koła; 'świadek 
przy · - sobie, lż Stronic two~ l ~~ 
rodowe w r. 1935 zwracało się o wy• 
najęcie tej sali na swe zebrania..Po 
nieważ miał wskazówki od prezyo1 
di:nm, by :&.a zebrania politvczne nie 
wy.r .jmować sali, więc udzielił ocl 
mowne.• odpowied:i. 

Na pytanie przewodniczącego u... 
dziela wyjaśnień, iż sala ta wynaj 
mlwann .!Jyła na zebrania emer.y„ 
tów, inwalidów oraz Z:Z.Z. Równiej 
przypowina sobie, że salę tę wyna.. 
jęto lewicowej organizacji, gdzią 
padły komunistyc:mie hasła. Od te
go czasu sali tej nie wynajmowa.no 
na zebran. .. polityczne. 

Jo.:ef RomeK, !1"-0bot:rik, jeden ~ 
uczestników dywersji Do~yń 
skiego, zeznaje o szereg·• trudności, 
na ja.kie natrafiało Stron.nie.two DJ'ZlJ 
zakładaniu placówki w Chorow1• 
cach. Na te same trudności wskai~ 
je świadek w innych miejscowoś· 
ciac'1 01·az mówi o rozwiązaniu prz.i: 
polieję zebrania w Bu:rku Falęckim. 

Dalej opowiada, ;iż brał udział w 
akcji bojkotowej przeciwko żydom. 
Twiertl::i on, iż żydzi odgrażali się 
wówezas na Doboszyńskiego, który, 
tę Blkcję pro-Nad.ził. 

Dalej z~aje Franciszek Syrt.~ 
.a..uśnierz z Myślenic. Samych zajść 
w Myślenicach nfo widział. Dob<. 
szyńsk>iego zna z życia prywat.. 
nego, !ILejetlnokrotnie z nim raz.. 
mawiał. Raz z nim rozmawiał na te 
mat „całokształtu polityki państwo.. 
wej" oraz o warunkach pracy w 
pow. mvślenickim. 

Na pytanie obrony świadek zez.. 
naje, iż jest prezesem Stronnictwa 
Ludowego na pow. myślenicki. 
Następnie obrazuje ciężki . stan 

chałupników, wyzyskiwa.n vch pnez 
żydów. Praca 16-godzinna da:wała 
2,;o zł. zarobku dla mistrza knś.ąiei 
skiego. 8ytuacja i obeCJ1ie pod tym 
względem \)r-zedsta.wia się ciężko. 

Dalej śwmdek opowfada o Illl· 
strojach komunistycznych, przyita. 
czając fakt, iż w r. 1935 sam spót
kał się z agitato1·em komunistycz
nym, który chciał "O s!donić Jo 
wspólnej akcji, je~ świadek od· 
praw:I agitatora z niczem. 

s. p. red. Zrgmunt 
Korwin· Kamieński 
Dnia 20 b. m. zmarł we Lwo 

'. \ie ~- p. ·red. Zygmrumi Korwilll 
;\ amieńsiki, kierow1111iik tuokie· 
g o oddziału P. A. T., prezes 
zwią21ku prasy wołyńskiej, za 
s lużooy <lzieDJil~kan i p!Uhli
(: nta. Cześć Jego pami~i ! · 

.• 



LekM'z Piawłow dorę.czył Tadeuszowli pOOC'zae biadania 
/ekars-kiego list Tam.i. Po powrocie do celi .zduimfom.y; Tai
deusz otwol'zyl kopertę i zaczął czyitM list. . 

W celi było tl"'Lyidlziesfu więmriów. ,Ws-r:yscy 
&iedzieM na podłodze. Opoiwiadaili sdbie <> tym, jalk 
to .było 111a wo.J1noścL . 

Jeden opawj;a,dał o mradzie swej rony. Po
wrocil do domu ·i zastał 2Jooę W' objęciach kOdi.anr 
ka. Nie :niamyślają.c się, po?'Wał do ręilri br.zytwę 
1 przeciął ntią garrdlo swej ż.O'n.y. . . 

tnni 2lll0Wt1l w !kącie grali w ka.~y. kitór~ były 
w ieeli skrzętnie ukryte. J.eszc.te hhni z<lljęli kos·z.ur · 
le i <>-ez)71Szczaili je z ~-zy. Jeden z wię2Ulliów 1ie
dział w iką-cie i na głos śpiewał jaikąś smutną 
dUIJllk,ę ukraińską. 

Niikt nie Z1Wraca.ł urwa-gi !D.8 fo, oo czyni Ta
deusz. A tym.czasem Tadewsz ailworzyl koperię 
t zaozął czyta'Ć lliist.... . , 

Pierw1.Sze s-łowa listu tprtzeooziły go. 
Poznał od razu charaik.itJer 1Pismia Tan.i. Slkąd mo

gła dowiedzieć się o tym, że przebywa teraz 
w więzieniu carycyńisllcim? Zaipomruiiał jrwż ZIUJPeł· 
nie o niej, a tu nagle W}'lpły.nęła .21IlO<WU„. 

R0'7lp0czął czyhać list, a im dlalej czytał, tym 
bardziej był wzruszony jego treścią.„. 

W sercu jeg-0 po.wsfoły wyr1l1llty sumienia po 
. przeczytruniiu tego it.i.isttu od !kobiety, którą prze
cież kiedyś tak ha:ridzo !koc.hat.. 

Obudziły się w nim dtzi wue lDCZUJCia, o któ· 
eych nie zdawał rohielrzed tym ~rawy. Czy by
ło to oczu.cie - litości f może tp0 tyJln mńesią.cach 
oderwaniia od świata ten jpierwszy· list z wo:lności 
tak m.a niego podziałał. A IIIliOŻe nie wygasła w 
.mim jes-1.JCze zu.peł•nie wiellka mifość d-0 Tani i te· 
raz, gd·y przypomniał sob.ie noce z n:ą 51Pęd'zone, 
t. ~eruca romłysłia .IlC>W)"fil O~i~m U!(2lUĆ? 

··, _ Gdy 8kilńezył~ &~ zamy!lił 
1

się: _na d;iwi-
J. . • I 

łiył ta:k zapr7.ębnięty myślami, ·Ze nie zaiwwa· 
żyl, jak l:ii&t porositał w jego dłooi, tak, iż każdy 
wię_~eń mógł go ~rzec. 

Nagle odk.nęło go doiJlkini.ęcie rę(ki innego więź
nia. kf.óry szeptem po:wfod:ział: 

- Tadewszul UlKryij te111 liist, może być z tego 
1><7'!odu ohryj'a„. 

Tadeusz ockmął się i :mniósł głowę. 
Obok niego stał W)'5ood, s.zcZ1U1pły męż.czyma 

o jasnej hródoo... Do tej cetH wsadz001-0 go dopiero 
w<:~?>aj wieczorem. 

::lkąd więc oowie1cbiał się jtwi. jak się Odi.óSki 
nazywa? Tom j-etgQ świa~zy o tym.; że jest towa· 
rzyS'zem ..• 
. ~ówił po · rosy~u. a.Je akcetni j~igo wradzał 
w mm Polaka.„ · 

Z począllku s,poglądał TooelllSIZ na ·niego I?o.dej
rzliwie, ale Uwarz jego wyrażała tyde do1broci, 
ty.le ofiarności, że na.brał dJo niego zawfania. Ta· 
d8USz odrzekł z uśmiechem: 

- Masz riację, ale za.poo:nmiałem o tym... Je· 
' ·steni zr.asztą diahelnie ztnęozony. 
· - Rozumiem, ' i mnie się talk zdarzafo.„ Czło-

wiek zanryśli się i -zapcitmlli, co czyQ.i„. Kiedy 
· 'sioozi zamknięty w nwracli więzieooyoh, niyślą 
-przeoo.si siię gdzieś ·daleko, na wolność ... 

~ Jesteś Polakiem •. ta.k? - 2llllpyitał Tadeusz 

po ~łoozleiiea o jasne'j ·l>m:lce u1isiirzyły 
się ognilkami radości. Wid.ać, że 'OJCieszył go bar
dzo dźwi~ mowy ~ej '.W: c.ar~im :wi~
ziend'U. 

·- Talk_ A ty także?, . . . · 
.._ Tik. oczywiście, - oOJrz~ Tiaidet11'!!1J, ~~„ ~ 
Ulk!'ył szybko za ręlkawem list Tani. _ . 
- NazY'!am się Kamiruslki - ~oozi.ał 

więzień. siadając oholk Tadertl!Sza na pOclodize. -
Jian Kamd.ński jestem ..• 

- A ja jest~ OclińSki- ., .. • 
'- Wiem, wiem, lllldzie ~ twego etap.u powie

dz'ieli mi, jalk &ię nazywasz. 
- A .skąd tyś wziął się w w carycyńislkim wię

zieniu? - pyta dalej Tade:msz. 
- To długa sprawa ... - ma.clmął młodzieniec 

ręką i na jego twa.rzy . ulk.azał się uśmiech. - Sam 
nie wiem. czy za krymim.a.Lna fil)ral\vę, czy też po· 
lliityc2111ą„. 

- Z WaMzawy? 
- Tak. 
- Ja!ki wyrok. 
- Dziesięć lat atatorgi. 
- Ja, dożywo.~nia katoriga. 
- Ani ty, ~i ja nie odsiedzimy wyrok.u. I tak 

nas 'Wikrótce ?Jwo1nią . 
- Wierzyisz, że tak będzie? 
- Pewiny jes·tem. 
- A za co ty siedzisz? 
- Sam nie wiem, jak to namvać. 
- Za mordel'ISl'lwo? 
- Ta.k jak _gdyby za morcLef'S.tw<>. 
Na warg.a.cli młodzieńca znów wkazał się 

uśmiech. 
- Co znaezy prawie za moroeDSitw-0? - zaJCie

, kawiły Til~deu.s;za słowa młodzieńca i na chwilę 
przesta1 my~leć o.)iście T~i. 

- Bo fu wi>dz1.gz hyło tak - zaczął opowia
dać Ja·n KamińtSJki. - By>lem stU1denfom na ostat· 
nim roku prawa ... Marzyłem o tym, by wstąpić 
do p_artii i Qdidiać swe siły na jej msłuigi.„ 

·Uczyłem się ipi1nie, do.brze, nawet wyśmieni
cie. Przepowiadano mi sławę, mówiono, że bę<lę 
p:erwszorzędnym a.d1wokateun... Już, już miałem 
ttkońiezyć i wyobrażałem sobie jak to hędz.'.e, gdy 
stanę w ohliclJU są<lu i będę bronić moich towa
rzyszy. 

A tymClJas·em byłeim na uniwer,sytecie świad
kiem bardzo smiu<tinych rzeczy. SlU1chalem wykła
dów mo:s.kiewskich p.r-0fosor·ów. Pe1wueg-0 dll'ia 
ględził jakiś pan profos·or o hiis·torii Pol-siKi. Mówj, 

Czytajcie 
T-rGODNIK · 

„ZYCIE KOBIECE" 
Ce.na 20 groszy 

Str. t . 

ze Cłobrze się słało, irź naifwil _pódział Polski, bo 
jesteśmy narodem tchórzów. Tu nie mogłem za· 
p&n'O'WaĆ nad so·bą. poniooło mnie, wrzasnąłem 
z miej-..ca: 

- Pa.nie profesorze, pa.n sam jest iichórzem\ 
Zapamiętali to so·bie. Miałem zr·esmą jeszc·re 

k~lllka takich kłóimi. Pewtneg-0 dini.a jailci.ś stwdeint, 
g:enera.Lsiki synek powiada do mnie, że jestem. 
wrogiem cara, że jestem ibc'hórzem.-

Odipowiedziałem mUJ: 
- Pnecież nie :kryj ę się z tym, że nienawid~ 

wasozego cara... A ty ikooha.łlbytś cmowiek.a,. któr'fi 
gmębiłhy twój naród .• 

Ten mi odpowiada: · 
- Na nic lepszego n.ie zasł'UIŻyliśde. 
Ja mu już nie od·powiedziałem.. ty~ko hmąłem: 

go w mordę, ale ta.k moc·no, że zachwiał się 
i upadł. Poranił so.bie biedaczysko swioją łeipety· 
nę, bo podłoga była kamienna. 

Ta oio rozmówka zadecydCJ1wata o m'Oim dal.i 
szym losie. Wykluczono mnie z unirwersytetia 
i aresztowano za obra·zę cara. 

W taki sposób znalazłem się ·na ławie oskarżo
nych. Sędziowie, pro-kurator gadali aż krew we 
mnie kipiała. Słyszałem jak pro.kiura.tor Lżył 
Polaków, jak mówił o tym. że jesteśmy wszyscy 
tchórzami i dlatego naJeży 1I1as wytępić .. 

Mowa pr-O!kur.atora oburzyła mnie do tego 
sfop·nia, że straciłem 2m1pełinie pa:nowam.ie nad 
sobą. Ni·e potraifiłe1m się wtedy O'Panować.„ Proe 
s·zę zrozumieć, ten lo'lr cal"ski śmiał w tak hanieb
ny -~os·ób splamić moj-e ·najświębsze ll!CZJucia.„ 

Wyskoczył-em z błysikawi.c2Jllą sz-yhko6>cią za 
barierę ławy oskarżonroh i zanim póJicjant, któ
ry mnie strzegł, 2ldą.ży mnie uchwycić, rzuieiłem 
w prokuratora ciężki kałamarz, który stał na erto· 
le sędzio-ws•kim. , 

Kałamarz ugod-ził go prooto w głowę_! Dostał 
pomieszania zmysłów ... Oheanie przebywa _ponoć 
w zakła.dzie dla obJ:.ąikan yich, a ja idę na katorgę ..• 
Kamiński opowiedział swoje dzieje, a na ustach 

jego drgał uśmieoo smurilku. 
- Sllkoda jednak, żeś to wczy'D!ił na ławie 

oskarżonych ... - powiedział Ta.dewsz. 
- A to dla cz.ego ? 
- Bo można hrło to UICZY'nić na. 'W'Olnośc4 

proikurrutor poniós.thy 2'1ll5łużoną karę, a ty byś 
się p.rz)idał w innej rohocie.„ 

- Racja, racj.a... Ale n.ie mo.głem o,pan<lwac 
się. Zresztą, ten pr·Olkurator gadał i gadał jak na.· 
jęty, lżąic nasz naród ..• Te wszyst/kie o!Jtat:nie WY:' 
darzenia i taik nad:szarp.nęły moje ·nerwy.„ · 

....- A jednak irzeha panować nad &:: bą„. 
- Nie każdy potrafi panować nad r :.J ą.„ 
- Sam nieraz byłem mi ławie o.s•karżonyc~ 

wy·słuchałem, co tam gada.li. Niooh sobie szc:reka· 
ją„. Za to im płacą ... 

- Ale temu prokurafor-0wi należała s:ę kara. 
Dzień pr2led moją sprawą odbyła się sprawa nie· 
jakiej Izdebskiej, tam p11okiurator g::ids t st~roć 
gorzej. 

Tad-euisz 2lhiadł. 
- fadebska? - spytał„. Jaka lzidiefb:.:;k a? Cey, 

czasem ni.e Jadwi.ga lzdebsifca? · 
Dalszy ciąg jutro. 

:BILL .NA TROPIE GANGSTERÓW „Gospodyni 1
~ 

pomaga" 

.. 

Seńsacvinv lllm uowieściowr z irria podziemnego świata Ameryki 
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. OOYVMOZE! 

. '> , ·. ~. . ! ,.,. 1"' ;' ;1:".·t ... 

ilUTRO ZNóW W PIWNlCY 



Str. 8 Nr 170 

Nieco o polskim kupiectwiel Pociąg popularny !va fali radiowej 

„ W llteracklm muzeum o.ob U. 
wo•cl" .-Aadycja radiowa 
Literatura stanowi jakby ol-1 

brzymi kocioł, w którym gotu-
w pi o Irko wie P?.ciąg, P?PUlarny wyrusza ze 

stac11 Łodz Fabr. w dn. 23 

Zdawałoby się, że jeśli cho
dzi o połapanie się w intere· 
sie, to nie powinno być pod 
lym względem sprytniejszego 
człeka, jak kupiec. 

Nie chcę ja ująć bynajmniej 
sprytu poszczególnym kupcom 
w Piotrkowie i większość ma 
go zapewne dość na swój wła
sny użytek. Dziwi mnie jednak, 
że gdy poszczególni kupcy z 
racji choćby tylko swego za· 
wodu, potrafią pozytywnie za· 
biegać o swe osobisle powo
dzenie; potrafią się doskonale 
orientować w tym, co należy 
robić, ażeby zarobić, to w ze
spole tracą,jakgdyby swój spryt 
kupiecki i nie potrafią rzetel
nie zabiegać o swój wspólny 
interes. 

Gdy poszczególny kupiec do
skonale zdaje sobie z tego spra
wq, Że żyje ze społeczeństwa, 
że umie być z tym społeczeń
stwem w ścisłym kontakcie i 
stara się, jak może to społe
czeństwo zainteresować swymi 
towarami i ściągnąć do swe
go sklepu, to Organizacja Ku
piectwa Chrześcijańskiego od
dziela się, jak gdyby okopami 
nieprzyjacielskimi, od reszty 
społeczeństwa polskiego. 

Przecież najważniejszym za
daniem Kupiectwa Polskiego 
jest doprowadzić do tego. aby 
Polskie Społeczeństwo kupo
wało tylko u nich. Na jakiejże 
drodze można to zadanie prze
prowadzić? Tu się narzuca je
dno, jedyne możliwe rozwiąza
nie:. trzeba to społ~czeństwo 
zorganizować. 

Bo, czyż samo to, że polscy 
kupcy są zorganizowani wy
starczy, aby wszyscy Polacy u 
nich kupowali? Czy jeśli kupcy 
będą mówili w ramach swojej 
organizacji tylko z sobą i do 
siebie, ~gdy będą wydawali 
handlowe tygodniki, czylane 
tylko przez siebie samych to 
czy tym sposobem trafią do 
przekonania współobywatelom? 
Czy zdołają ich nakłonić do 
zaopatrywania się tylko u nich 
w polskie towary? Pozatym, 
jeśli to polskie społeczeństwo 
jest niezorganizowane i lym 
samym nie ma żadnej możności 
porozumienia się z kupcami w 
-zakresie swoich wymagań, czy 
w tych warunkach kupiec mo
że zdobyć zaufanie współziom· 
ków i czy może ich zadowolić 
samymi tylko ulotkami i hasła
mi patriotycznymi, do których 
niewielu się nie stosuje. 

Dam prosty, lecz wymowny 
przykład. Chdałem kupić wie
czne pióro polskiego wyrobu. 
Udałem się tedy do polskiego 
sklepu i zapewniony przez pol
skiego kupca, co do polskości 
firmy „Pelikan" · kupiłem osta
tecznie wiec:me pióro wyrobu 
niemiecki ego. · 

r •. k wygląda porozumienie 
s ' ę obywatela. polskiego z ku
pcem polskim, tak chętnie ope· 
rują cym hasłem „ „Swój do 
Swego, po swoje • 

A czy kupiec polski· zdaje 
sobie dostalecznie z tego spra
wę, że polski klient, przycho
d1ąc do niego, a nie do kupca 
obcej narodowości, po zak1Jpy, 
chce towaru polskiego, choćby 
nawet o tym nie mówił? A czy 
kupiec polski ma prawo żądać 
od swego społeczeństwa, aby 

Go ono popierało, jeśli on nie mego typu, jeśli Mu P.Z.J.G. 
popiera polskiej wytwórczości? nie odpowiada. Wreszcie pro-

czerwca o godz. 12.45. Uczest
nicy pielgrzymki z Piotrkowa 
wyruszają rano w dn. 24 czerw
ca r. b., dołączając się w Czę
stochowie do i'?UPY Łódzkiej. 

Organizacje społeczne i za
wodowe współpracują przy 

organizacji 

Lecz na jakiej platformie mo- panowaliśmy Zw. Kupców kon~ 
gą się z sobą porozumieć ku- takt z Polskim Związkiem w 
pujący i kupiec, jeśli nie two- Poznaniu i utworzenie tu Koła 
rzą wspólnych organizacji go- poznańskiego Związku - nie
spodarczych, jeśli organizacje stety również na darmo. 
kupieckie nie rozumią, że trze- Pomimo tego ataku na spo
ba ściśle współpracować z ist- łeczne szańce Organizacji Ku
niejącymi organizacjami społe- pców Polskich w Piotrkowie, 

cznymi o charakterze gospo- mam nadzieję. że uzasadniwszy Tygodn·1:. Morz:." 
darczym, a jeśli takowe na da- ten atak należycie, nie spotkam H U U 

nym terenie nie istnieją tam się z zarzutem złośliwości. S b • db h 
trzeba je zakładać i tworzyć. zereg ze ran o ytyc z 
. A przecież Polski Zw. Jedn. Może na tej drodze polemiki µ.rzedstawiciela~i różnych or-

praso.we1· uda siP przeby" mór gan1'zacy1· społecznych 1' zawo 
Gosp. zwracał się kilk"akrotnie " " -
do orO'an. kupieckich w Piotrka- dzielący kup c a od klienta dowych wskazuje, że jak rok 

6 i znieść 1'e ze szczPtem, a rów- roczn1"e tak 1· w roku b1"ez'ącym 
wie ofiaru1·ąc swą współpracP, " 
wzgl~dnie proponując z całą noci:eśnie, z pożytkiem dla pol- stowarzyszenia udzielą swego 

ob1"ektywnością Zarządowi Ku- skich kupców z jednej i pol- poparcia i współpracy przy or-
skieO'o społeczeństwa z drugie1· aan1'zac1·1· Tyaodn1·a Morza" 

pców utworzenia na tut. tere- 6 6 " • . , 

. . . . .. strony. Wład. K. szczególnie orranizacje pracu-
_n_1e __ m_n_e_1_o_r_g_a_n_1_za_c_1_1_t .... e-~-o„. _s_a-, -~~~~~~~~~~~~~ ją ce na terenie wiejskim zade-

klarowały b. szerokg swą po
moc. 

Ze . Słońce·m 
nie wolno żarlowa6 

Kobieta wiele potrafi znieść 
niewygód i przykrośd jeśli 
idzie o jej urodę. Poglądowi 
temu nie można odmówić słu
szności, gdyż największą bronią 
niewiasty w życiu jest przede 
wszystkim staranny wygląd 
całej postaci, a następnie zdro
wa i rumiana cera. Nie wolfto 
jednak dla osiągnięcia opalo
nej na bronzowo buzi i ramion 
poświęcać lekkomyślnie swego 
zdrowia. 

wiem racjonalne i systematycz
ne stosowanie kąpieli słonecz
nych zabezpiecza nas przed 
wszelkiego rodzaju chorobami, 
wynikającymi z nadmiernego 
oparzenia skóry. 

W wypadkach oparzenia w 
czasie kąpieli słonecznych w 
lżejszej formie t.zw. I stopnia 
należy przede wszystkim uni· 
kać stosowanie w jakiejbądź 
postaci wody (mycie, kąpiel, 
natryski). W skazane jest nato
miast smarowanie wszystkich 
oparzonych miejsc tłustym kre
mem i unikania w ciągu paru 
dni słońca, pozostając w mie
szkaniu lub w miejscach cieni
stych. 

Przy oparzeniu silniejszym 
t.zw. II stopnia należy pozostać 
przez parę dni w mieszkaniu 
(najlepie>j w łóżku) i smarować 
wszystkie oparzone miejsca pły
nem zawierającym peł na pół 
wodę wapienną i olej lniany. 

Owieszczenia a licytacji ruchamościb 
Sygnatura 575/37 

Komornik Sl\du Grodzkiego w Piotr
kowie· Tryb.„ rewiru II-go, Adam Kro
tliński, mający kancelarję w Piotrko
wie Tryb. ul. Pasaż Rudowakiero Nr. 
9 na podstawie art. 612 k.p.c. podaje 
do publicznej wiadomości, Że dnia 2 
lipca 1937 r. o rodz. 9 w Piotrkowie 
ul. Narutowicza Nr. 26 odbędzie 1ię 
1-aza i 2-ga licytacja ruchemo.ici, na· 
łeŻllcych do Józefa Starzewakiero,skła
dających się z kasy ogniotrwałej, ma
szyny do pisania firmy „Untervond•, 
radjoaparatu firmy „Philipsa", mebli i 
in. oszacowanych na łączną sumę zł 
1357. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i cza1ie wyżej 
oznaczonym. 

Komornik: Adam Krotliń1ki 

ją się i wypracowują namiętno· 
ści, marzenia, radość i ból czło. 
wieka. To też więcej tu, niż w 
jakiejkolwiek innej dziedzinie 
twótczości, rozmaitych dziwnych 
zdarzeń, ciekawych l pociesz. 
nych faktew, pomysłów i za
mierzeń ... 

Obok dzieł, trwaj,cych wic
ki - efemerydy grafomańskie, 
obok ponurych tragedii. Z te
go dziwnego panopticum wy· 
dobędzie Adam Galis-w swym 
felietonie - rozmaite curiosa . 
Tytuł audycji: „ W literackim 
muzeum osobliwości", nada il\ 
Rozgłośnia Warszawska dnia 
25.VI o godz. 16.00. 

~ 1Nypadek 
iamoclaotlowy 

W dniu 19 b. m. o godz. 10 
w Bełchatowie na ul. Lipowej, 
samochód ciężarowy prowa
dzony 'przez Kulie Piotra, zam. 
w Katowicach, najecłaał na ro
werzystę Lubiatowskiego Sioła, 
zam. w Szczercowie. Rowerzy· 
sta został lekko poturbowany. 

Are1zt1w1ni1 p1dp1l1cZ1 
Podejrzany o podpalenie za

budowań na szkodę Wójcika 
Stefana, zam. w Chabielicach
Rechenek Adam, lat 46. zam. 
we w~i Winki, gm. Sulmierzy
ce, został w dniu 19 bm. za
trzymany i przekazany do dy„ 
spozycji Sądu. 

Nieruchomośc l>1•~sd•-mem 
w Piotrkowie przy ul. Sienkiewicza 5, 
2SOOmtr. kw. do 1przedania. Cena przy· 
stć:pna. Wiadomość w kinie „Czary" 
tel. 10-38. 

Od szerego lat z chwilą na
stania upałów powtarza się se
rja wypadków nadmiernego na· 
dużywania promieni słonecz
ny<;h, powodujących gorączkę 

do 40°, bąble, pęcherze, opa
rzenia do III stopnia włącznie, 
udary słoneczne, a nawet zapa
lenie opon mózgowych. Nie 
pomagają ostrzeżenia lekarzy 
ani też znane ogółowi przykre 
następstwa oparzeń słonecz

nych, spowodowane zbyt dłu
gim wystawianiem ciała na o
peracje słońca. Kroniki lekar
skie notują całe szpalty wypa
dków tego rodzaju, a ludzie 
wciąż na nowo, jakby urzecze
ni, całymi godzinami w okre
sie najsilniejszych operacji sło 
necznych rozkoszują się bez 
ograniczenia kąpielami bądź le
żąc na plaży, bądź płynąc w 
kajakach i łodziach, lub jadąc 
na rowerach itd. Zdawać by 
się mogło, że wszyscy ci ludzie 
na widok słońca tracą równo
wagę i zdrowy zmysł samoob
rony. 

Pragnąc racjonalnie wyko
rzystać kąpiele słoneczne nale
ży przede wszystkim stopnio
wo przyzwyczaić organizm do 
działania słońca. 

Kąpiel słoneczną zaczynamy 
t>d naświetlania kończyn dol
nych po 5 minut każdą. Dru
gieg-o dnia naświetlamy r~ce 
po 10 minut każdą. Trzeciego 
dnia przód tułowia w ciągu 15 
minut. Czwartego dnia tył tu
łowia w ciągu 30 minut. Wre
szcie naświetlamy całe ciało w 
eiągu 30 minut. W ten sposób 
bez szkody dla zdrowia przy
zwyczajamy ciało do promieni 
słonecznych i możemy bezpie
cznie dojśó do 2 - 3 godzin
nego naświetlania bez przerwy. 

Rozkład lazdy 
autobusów PIOTRKÓW - BEi.CHATÓW 

Prawda, że słońce jest najdo
skonalszym i najskuteczniejszym 
środkiem leczniczym, nadmier
ne jednak jego stosowanie osła· 
bia i powoduje cały szereg 
ciężkich obrażeń, kończących 
się nieraz nawet śmiercią. , 

Jak należy więc korzystać z 
z dobrodziej~tw kąpieli słone
cznych aby pomogły one jako 
lekarstwo na cały szereg scho· 
rzeń, nagrzewając skórę i oży
wiając dzięki temu krwioobieg, 
oraz powodując lepszą prze
mianę materii, a równocześnie 
nadały cerze zdrowy i estety· 
czny wygląd? 

Najważniejsze przy stosowa
niu kąpieli słonecznych jest sto
pniowo przyzwyczajenie orga
nizmu, a zwłaszcza skóry do 
ich oddziaływania. Tylko bo-

Osoby otyłe, cierpiące na ar· 
terio-sklerozę, anemię, gruźlicę, 
choroby kobiece itd. winny 
przed rozpoczęciem kąpieli sło
necznych zasiqgnąć porady le
karza. Osoby słabe mogą ko
rzystać z kąpieli takich co dru· 
gi dzień, a tylko osoby zupeł
nie zdrowe i silne codziennie. 

Twarz i wszystkie odsłonię
te części ciała należy przed 
kąpielą nasmarować tłustym 
kremem, albo odżywczym, spe
cjalnie przyrządzonym płynem 
do opalania. 

W czasie ,kąpieli, leżąc na su
chym piasku należy głowę o
chraniać parasolem, kapeluszem, 

z Piotrkowa cło Bełchatowa przez Bogdan'• I Wol• Kn1-
sztoporakll • godz. 11, 16, 20.~ 

z Piotrkowa do Bełchatowa przez Mzurkl 
o rodz. 9, 13.!! 17ł'l, 

z Bełchatowa do Piotrkowa przez Bogcla8'w I Wolt lrz1-
aztoporak, o l'otl:a. 7.!!, 11, 16 

z Bełchatowa do Piotrkowa przez Mzarkl 

o sodz. 9.!!, 13.!!. 19. 

lub chusteczką Na oczy zale
ca się stosowanie ciemnych o-
kularów. . 

Kąpiele słoneczne najlepiej 
jest stosować w porze między 
goeziną 9 a 12 przed połud
niem, w godzinct po spożyciu 
posiłku. 

W razie zaczerwienienia skó
ry, swędzenia, pieczenia lub po
jawienia sią uczucia duszności, 
należy kąpiel momentalnie przer
wać. 

Przed k(\pielł\ słoneczni\ nic 
należy brać kąpieli wodnej, 
gdyż może to spowodować o
parzenie skóry. Natomiast .po 
naświetlaniu konieczny jest na· 
trysk o temperaturze 20°, ką
piel w rze~e lub w morzu. 

Oatrożneio · stosowania ką
pieli słonecznycll nie należy je· 
dnak tłemaczyć sobie równo· 
znacznie z całkowitym ich· za· 
niedbaniem. Miesiące wiose~ne, 
letnie i wczesnej jesieni należy 
bezwzgl41dnic wykorzystywd 
w pełni przebywając na powie· 
trzu, słońcu i w wod~ie. Słoń
ce to zdrowie, siła i najwszech· 
stronniejszy z leków, ale nię 
wolno lekceważyć jego siły i 
stosować dowolnie, bez uprze· 
dniero przyrotowania skóry, na 
działalność jero promieni. Kl\
piele słoneczne daill zdrowi~ i 
siły, ale tylko dawkowane . z u· 
mi arem. 

Dr. med. Julia Switalska 

J ....... 

K! N (LTF.;\ I!-' 

CZARY 
w Pini r i..,,„. i„ 

Dziś świetny film Sowiecki wytwórni „Bełgoskino" 
w Leningradzie p. t. 

Car SZALENIEC 
BAJECZNA KOMEDJO-SATYRA 

W rolat h główn.: M. Janszyn, B. Gorin-Gorianinow 
i M. Szaternikowa. 

Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI" 

Porz ą tP. k " itoch:. 6 p.p., w .niedziele i świeta o v.od1„ 4 pn ooł. 

Bll.'l!IB!lllilllmiil?EDlliW'1!111Bilim'i!i1BBillml„lllllim„„„12mlllli ...... „„„ 
-- - - -

PRENUMERATA miesięczna Dziennika Piotrk<;>wskiego wynosi 
z dostawą zł 3.00, kwartalntc z przesyłką zł 8 

KIN< J- l'E..ATR 

NOWOSCI 
I 

w Piot rlwwie 

Najbardziej podniosła epopea lotnicza. Na wielkim 
szlaku: Stany Zjednoczone - Chiny tworzy si~ za· 

wzięty bój . o miano bohatera p. t. 

Orzeł leci do Chin 
W rolaeh głównych: Pat O'brien, Ross Alexander 

Mane Wilson. 

Początek o godz. 6 p.p., w niedziele i święta o godz. 4 po poł. 

CENY OGŁOSZEN: I-sza str. 1 wiersz mil. jednoramowy 80 gr, w tekście 60 i'r. 
Ostatnia strona 40 gr, draj>ne 20 i' za wyraz. 

-~ ~~~~~~~~~~~~-~~~~--·~--------------------------------~·-----------· la ,Red <,ik t o1<.1 i W ydaw11 1ct wv: l.ew !-Jo 1d Kujawski rPrulounia K ra1ow~" PtącQwn1ków Drukarskicb, Piotrków Sien~!ęwi9H 14 
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